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PISMO POLSKIE.I PARTl·I ROBOTNICZEJ 
R-OK IV ŚRODA, 21 KWIBTNIA 1948 ROKU Nr 109 (10371 

6 ar ncia pokoiu i bezp=eczeństwa 
W wł d 1 p d B• • I Istotą tego przełomu jest gorąca wiara w .· ypo .e Z rezy enta 1erula W lrzeCIQ rocz- moc twórczą, polskiego 1udu pracu.tącego. bu-• d • • h• • • d dującego nowy, sprawiedliwsey ustrój spo-
ftlC:ę po p1san1a 1slorycznego SOJUSZU mię zy I ł~c~ny. ~asza gotowość słut.enia najs~l~che~-

1 
• . • 1 nte,JSzym ideałom postępowym Iudzkosc1, kto-

P O skn a Zw1azkiem Radz1·eck1m I ra odrzuci wsteczne i pasożytnicze zakusy im. 
~ .. ' peńalizmu, wojennych i>odżegań i nienawiści. 

WARSZAWA, PM. - W trzecią rocznicę zawarcia polsko-radzieckiego układu o przy. naszych z czasów wojny. Ale nigdy - nawet i Dlatego t.eż _ nie zważając na historię 
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy prezydent Bolesław Bierut nadesłał dla organu w najtrudniejszych dla ZSRR chwilach - I i panikę wojenną którą z taką gwałtownością 
towarzystwa przyjaźni polsko-radzieckiej „ Przyjaźń" następującą wypowiedź: nie doznaliśmy zawodu, gdy zwróciliśmy I szerzą po świecie spekulanci imperiali.<;tycz­

się doń o pomoc. W historii swych dawniej- i 

Układ z d(\ia 21 kwietnia 1945 r. o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy mię­
dzy Polską i ZSRR - to wielki dokument 
dziejowy o zgoła niezwykłym znaczeniu dla 
obu państw, które ten układ zawarły. 

Ale dla nas - dla Polski - układ ten ma 
wagę szczególną. Jest on rękojmią naszej 
niezależności państwowej ,naszego trwałego, 
pokojowego rozwoju, jest gwarancją naszej 
niepodległości. 

Nie wszyscy i nie od razu uświadamiali to 
sobie. 

Jednak dZiś -- w świetle 3-letniego okresu 
czasu w ciągu którego stosunki wzajemne 
obu państw rozwijały się w myśl tego ukła­
du - łatwiej jest ocenić jego doniosłość. Mo­
żemy dziś już sprawdzić wpływ praktyczny, 
jaki układ ten wywiera na tętno naszego roz­
woju gospodarczego jak i na naszą pozycję w 
skali międzynarodowej. 

W ciągu tego krótkiego, ale niezwykle in­
tensywnego odcinka czasu stało się jasne dla 
wszystkich, że w stosunkach międzynarodo­
wych występują dwa przeciwstawne sobie dą. 
żenia, że u. podstawy tych stosunków rywali­
zują ze sobą dwie zgoła odmienne zasady: 

1 Przyjaźń, pomoc wzajemna i współpra­
ca oto pierwsza - prosta, jasna nie­

wątpliwie korzystna i wzniosła ale łamana z 
uporem i nieosiągalna dla nas w dawnych 
warunkach przedwojennych - zasada współ­
życia Da8zego państwa z krajami sąsiedzki­
mi, a przede wszystkim z największym z nich 
-·Związkiem Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. 

Dopiero wielki kataklizm dziejowy, który 
przeżyła Polska i przełom wewnętrzny, który 
dokonał się . w Polsce i wśród innych naro­
dów słowiańskich pod wpływem ich najwię­
lt.szej tragedii i najofiarniejszej walki o ~ol­
uość - umożliwiły wcielenie w życie tej za­
s~dy. 

2 Ekspansja imperialistyczna, podporząd­
kowanie słabszych państw celom sil­

niejszych, pomoc uwarunkowana rezygnacją 
ze swej suwerenności, oto druga zasada, któ­
rą w ciągu tego czasu usiłowali nam narzucić 
inni, a którą zdecydowanie odrzuciliśmy. 

Tylko w przeciwstawieniu tych dwóch 
krańcowo odrn' 0 nnvch zas~d można dojrzeć 

I w pełni i zrozumieć przełomową rolę i nie- szych stosunków finansowo _ gospodarczych @~~kiUJ!:}:;'.ii)''/f 
I wyczerpalną silę rozwojową układu między z innymi państwami nigdy Polska nie spoty. I 
"olską i ZSRR. kała się z warunkami pomocy tak obiektyw-

Przyjaźń, pomoc wzajemna i szczera współ nie korzystnymi, tak przyjaznymi jak to ma j 
:>raca na podstawie wzajemnego poszanowa- z reguły miejsce w dzisiejszych stosunkach 
nia i wzajemnych korzyści .be,; jakiejkolwiek z ZSRR. 

··skryminacji. bez narzucania swej woli dru- Szczera pomoc wzajemna przyjaciół w po-
·tiemu te proste - a jakże ważne zasady ukła- trzebie _ oto ta nowa podstawa stosunków , 
du między ZSRR i Polską stały się normami międzynarodowych, której początek dała bo- j 

. stosunków naszych również z innymi pań- hat.erska walka arrni5. radzieckiej, niosąca I 

stwami słowiańskimi jak Jugosławią i Cze- wyzwolenie ujarzmionym przez hitleryzm na-1 
chosłowacją, z innymi krajami demokracji lu- rodom słowiańskim i w tej liczbie narodowi 
dowej. 

polskiemu. 'I 
Doświadczenie minionego okresu wykaza-

ło i wykazuje coraz to mocniej wartość bez- Układ z 21 kwietnia !945 r. oparł na tej I 
cenną i pogłębiające się wciąż korzyści prak- samej podstawie stosunki powojenne naszych I 
tyczne zawartych przez Polskę sojuszów. państw. Zawarta w styczniu rb. nowa wie-

Ileż to razy najwybitniejsi przywódcy loletnia umowa gospodarcza nadała naszej r 

">aństw zachodnich zapomina·ąc 0 swych pi·zy współpracy sąsiedzkiej jeszcze szerszy roz­
rzeczeniach i zobowiązaniach wobec Pol k mach. W ramac j o Z R ~bcz­
próbowall podważyć nasze najżywoniejsze piecza Polsce wielką pomoc finansową i go. 
sprawy, w tej liczbie sprawę naszych granic na spodarczą, która przyczyni się wydatnie do 
Odrze i Nysie Łużyckiej. We wszystkich tych realizac~i naszych planów inwestycyjnych 
próbach potężnym taranem odbijającym na przeciąg najbliższych 9-ciu lat. 
krzywdzące nas zakusy, okazywał się niezłom- Historyczne znaczenie dla Polski umów i 
nie sojusz polsko-radziecki. układów, na których opiera się dziś nasza 

Czyż moglibyśmy uniknąć głodu i niezwy. wzajemna współpraca i przyjaźń z ZSRR po- I 
kłych przeszkód w dostawach dla naszego lega na tym, że Polska przestała być igraszką I ni - naród polski może dziś w ufności i spo­
przemysłu, rolnictwa, transportu w pierw- w rękach sił imperialistycznych, że Polska nie koju budować swą przyszłość i swój dobro­
szych latach powojennych - gdyby nie wspa- jest dziś i nigdy nie będzie osamotniona w I byt. Możemy to czynić w twardym przeko­
niałomyślna , ofiarna życzliwość i natychmia- swycb wysiłkach, w swej pracy twórczej w naniu, że własne nasze siły w tej pracy po­
stowa pomoc naszego wielkiego „siada„. swym rozwoju dziejowym. Przyjaźń tę urno- mnaża stokrotnie nasza sąsiedzka przyjaźń 

W ciągu trzech lat oczekiwaliśmy darem- żliwił głęboki przełom wewnętrzny, który i słowiańska, bratnie zaufanie, pogłębiająca się 
nie na istotną dla naszej odbudowy pożycz- przeżyliśmy 1 który określa odtąd właściwy f szczera współpraca i niezawodna pomoc wza-
kę ze strony najzamożniejszych ~ojuszników kierunek naszego przyszłego rozwoju, jemna w potrzebie. 
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Częściowe wyni.ki wyborów 
do parlamentu włoskieto. „ Cuda" i ordynarne fałszerstwa przy urnach 

RZYM (PAP). - Organ włoskiej partii kardynałów i bisrlmpów, o świętycli obrazach,\ do wiadomości, że obliczono 76 pxoc. głosów 
komunistycznej „Unita", omawiając prze- które p~-zemówiły i nawolywaly wiernY'ch do oddanych przy wyborach do senatu, .a miano­
bieg wyborów i częściowe wyniki głoso- głm;owaJllia na listy Chadecji. wicie 17,200.000 głosów Podział głosów przed-
wania, stwierdza, że wiadomości, napły- Wszystkie le cuda bledną jednal< w porów stawia się następująco: , 
wające z terenu całych Vlłoch, dowodzą naniu z wielkim „cudem", który widocznie Chrześcijańska demokracja otró!:ymała 47 proc 
niezbicie, iż plan reakcji, która dążyła do miał miejsce w nocy z dnia 18 na 19 kwietnia Front ludowo-demokratyczny 31 proc. 

k br„ kiedy ZLTny wyborcze były zamknięte w Jo Saragatowcy 6 p:i;oc. 
odizolowania frontu ludowo-demo ratycz· kalach, pi.Jnie strzeżonych przez karabinierów Blok narodowy Nitti' ego 6 proc 
nego od mas narodu i do zepchnięcia go ministra See/by. Ni<: też dziwnego, że premie'! Włoski ruch społeczny 1 proc. 
poza nawias życia politycznego - spalił de Gaspeiri i miID.ffiter spraw wewnębrznyich - Reszta głosów padła na dalsze mniejsze ugru 
na panewce. Sce1lba, którzy jes.zcze ikiJika dn1i pr:zed tym wy powania. 

W okresie pr.zedwyrborczym chadecja wło· rażaJi głośn? swój_ pe'->ymizm, już. w poni.ed~ia Dziennik ,,Republica" podaje wyniki dotych 
Slkia - jak wJadomo, - wciągnęła do swej lek rano, kiedy rue zna.ne byly 1eszcze 1ak1e- czasowe wyborów do izby posłów obejmujące 
propagaindy do.'!ołownrie „wszystkiich świętych" . kolwiek wyniki wyborów, przesłali tri umfal- 6 milionów 120 tysięcy głosów. dmześcijańska 
Nie było niemal dnia, by prasa reakcyj.na nie ne meldunki swym mocodawcom w Waszyng- demokracja otrzymała 2 miliony 100 tysięcy 
donosiła o „C'Udz1e": ori:ywle.n:iu ikami·emiych toni~.. „ głosów (44 proc.). front ludowo demokratycz­
posągów, uka:zyw.am~u się dawno .zm.arłyich Ministerstwo spraw wewnętrznych podało ny 2 miliony 450 tysięcy głosów (40 proc,), Sa 

• anie Sesii S Zwo 
na dzień 28 kwietnia rb. 

WARSZAW A. PAP. - Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej zarządził 
zwołanie Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję wiosenną 1948 r. na 
dzień 28. 4. 1948 r. Zarzadzenie brzmi: 

„Na podstawie art. 7- ust. I i 3 .ustawy konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej-zwołuję Sejm Ustawodawczy na zwyczajną sesję wiosenną w dniu 
28 kwietnia 1948 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Bolesław Bierut 

ragatowcy 7 proc., a ;reszta przypadła małym 
stronnictwom. 

Delegacia polska 
wyjechała do Paryża 

WARSZAWA, PAP. - Ministerstwo Pracy 
Opieki Społecznej komunikuje: 

W poniedziałek 19 bm. wyjechała do Pa­
ryża delegacja polska, celem przeprowadze­
nia rokowań z władzami francuskimi w spra. 
wie zawarcia polsko-francuskiej umowy, 
obejmującej całokształt zagadnień społecz­
nych. 

Na czele delegacji stoi dr Modliński, dy­
rektor departamentu ubezpieczeń społecznych 
Ministerstwa pr~ i Opieki Społecznej. 

Niech żyie sojusz polsko-radziecki-gwarancja trwałego pok • 
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Ofl rowie amerykańscy n• czele wojsk faszystowskich ~r~cck,i!~lec:mej Rady .Narodowej - WiDtWt: ~ 
RZYM (PAP) A · El ft · Ell bl" · h t d · h · łt · • starczenia im amunic1"i. Ponadto pod za- ZmarŁy był zasłu:żomym wjeJołletmm dzlaa.a· 

' . - genc]a e en a- izszyc ygo IllRC 3eszcze gwa ownie1- rządem amerykan'sk1"m znalazła s1'ę cała czem ruchu -robotniczego, członki.em Pod!ik.iej da donosi, ie po rozpoczęciu przez wojska szych walk na terenie całej Grecji. p t· · n. ,_ · · -~ 1942 _„„ -"--. ć k 1 . T i·· . 'ł . G a•r l'I "'o..,otn1crei v.u ~. ' al/.\.·•}"W'Il.Y'l!n ""4<.>L1.· reżimowe ofensywy przeciwko greckiej Istnieje szereg dowodów na to, że Arne- s1.~ o e]OWa w .es.sa u 1 po. nocn~J re· ki em Gwardi i Ludowej i of-ke1rem A.rmii Lu· 
armii demokratycznei w środkowej Gre- rykanie prowadzą coraz intensywn?ejsz.e C.Jl ze względu na JeJ znaczenie WOJsko_we. dowe j, uczestnitldem ;powstania wars-z.aw61k!e­
cji, doszlo tam do b~rdzo gwałtowny~h przygotowania wojskowe w Grecji. M. in. Wreszcie pod wyłączną kontrolę amery- go, jednym z 1:\vórców ipOO.memnej war!S'Zaw· 
walk, które przybierają na sile. Według Amerykanie przyięli na sieJ:>ie obowiązek kańską przebzano wszystkie lotniska w I ekie·j Rady Narodowej or-a.z po~lem do KT-'ljo-

. informacji podanych przez sztab monar- wyżywienia wojsk reżimowych oraz do· Grecji. wej Ra1dy Narodowej. · 
cho·iaszystowski w ofensywie bierze ....;;..;..;.--~~~_.;,.._..,..,_, __ .,.-.. ________________ ~--------..... ------~--------------~_,,, .... ----~~~----------------------

~~~~ł P~:~:~i!~~e t~!k!~!;ef~ict;~pi:;:; S p o r y · a m ery ka n' s ko b ryły· ·1 S. k · e lekką i ciężką . artylerię. Operacjami kie-
1 

-

rują faktycz.nie oficerowie amerykańscy. 

Sztab wojsk reżimowych próbował rzu- 0 zv5k• z n·1em„l8CkiCh kO CerłlO-W 5 alOWVC:h cić na pierwszą linię frontu oddziały tzw. r11 - ' J/I 
gwardii narodowej. Gwardziści odmówili LONDYN (PAP). - Dziennik „Finan-1 „Po zakończeniu wo.iny - pisze „Finan- hry zostaną wywłaszczeni. Niektóre koła 
jednakże rozkazu, a w wielu wypadkach cial Times" donosi o zarysowującej się cial Timeś" - rządy brytyjski i .amery- brytyjskie pragnęłyby pójść jeszcze dalej 
przeszli ns stronę woisk demokratycz- różnicy zdań między Wielką Brytanią a r kański uzgodniły i że wielkie niemieckie i upaństwowić niemiecki przemysł stalo­
nych. W związku z tym aresztowano ki-1- Stanami Zjednoczonymi w ~prawie orga- koncerny ~talowe zostan~ zlikwido:vane i Wy, jednakże Amerykanie nie chcą ni• 
kuset żołnierzy z szeregów gwardii naro- nizacji przemysłu w Zagłębiu Ruhry. ze magnaci przemysłowi z Zagłęb1a Ru- słyszeć o projektowanej nacjonalizacji. 
do-wej ,którzy staną wkrótce przed sąd!'l-· -- ---·- - " „„, „ ..... ~~-·---· Władze amerykańskie nie chcą żadnei na-

mi wojskavrytni pod zarzutem zdrady kra- K a t a st r-o fa e o' r n ,. c z a w e F· r a n c 1· ., cjonalizacji przemysłu Zagłębia Ruhry, a iu. dążą jedynie do zwiększenia produkcji 
Na wszystkich innych odcinkach walk, · stali w Niemczech. Jeżeli rząd brytyjski 

tj. w Peloponezie, zachodniei Macedonii, nie zmieni swego zdania i nie zastosuje się 
Attyce, Tracji, Epirze i na Krecie wojska Wśród of ar znardu~ą się również Polacy do żądań amerykańskich, różnice zdań po-
demokratyczne zachowują w dalszym cią· J . . między Anglią .a Stanami Zjednoczonymi 
gu inicjatywę w swych rE?kach. Paryż . .t'AP. - Wśród ofiar katastro- aby Z01:"garuzować natychmiastową po- w sprawie produkcii . stali w Niemczech, 

Komentator rozgłośni Wolnej Grecji o~- fy, która nastąpiła w kopal11i węgla w moc dla polskich górników, którzy pad- lbędą się zaostrzać bardziej - kończy „Fi-
wiadczył, że należy spod.zlewać s;'? w naj• miejscowości . Courrieres (departament li ofiarą katastrofy. nancial Times". 

w i 

Pas de Calais), znajdują się górnicy 
polscy. 

Przedstawieciele Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i Rady Narodowej Pola­
ków we Francji udali się do Courrie;;a..3. 

rocznicę sojU$ZU 
WARSZAWA. PAY - Z okazji trzeciej roczniflY podpisania paktu polsko-radzieckiego 

zostały wysłane z Warsza~y {lo Moskwy na łępujące depesze: 

„Do Pana N. M. Szwernłka przewodni.ezą- Do Generalissimusa Stalina, Przewodnł-
cego prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mo- czącego Racly Mlnlsttrów ZSRR. Moskwa. 
skwa. W trzecią roczn;oę podpisania paktu o przy 

W trzecią rocztdcę poflpisanla dkladu o łaini i wzajemnej pomocy pomiędzy naszymi 
przyjaźni I wtaJemnej pomocy między RzellZ- krajami pozwalam sobie przesłać w imieniu 
pmipoMłą P.ttJską 11 Związkiem Radzieckim własnym I rządu Rzeczypospolitej seredeczne 
prze11yłam dla naredów Zwłązku Radzieckie- pozdrowienia dla narodów Związku Radzłec­
ro oraz ol!loblście dla Pana w imieniu narodu kiego oraz osobiście dla Pana, panie premłe­
polskle11d ~I swoim własnym naJserdectnieJsze rze. Proszę o przyjęcie najlepszych życzeń 
pozdrowienia. Sojusz naszych pań!ftw I przy- dalszego umocnienia na<;7,ego sojuszu i zacłe­
jaiń naszych narorlów będą i nadal trwałą I śnienia więzów przyjaźni pomiędzy naszymi 
rękojmią Ich pomyślnego rozwoju I szczęśll-1 krajami dla dobra trwałego pokoju oraz pow-
wej przyszłości. szechnego bezpieczeństwa. . 

(-) Bolesław Bierut. (-) Józef C;tranldewłcz". 

Ku jedności 
. .„ 

organ1zac11 1nlodzieżowych 

Truman dusi sir k górników 
NOWY JORK (PAP). - Jom Le-wiol, pne-l s1eni.a epe1A1jl przeciwikc „zbyt ltl!god.nemu wy 

wodnJ.czący związ.ku MWodoweq-0 96.mnków rokowi". 
oraz a;wiązek zawodowy gómików u11n.a.nl ro· . Ageai-cja Reute;ria donosi, tit sędzi.a G&ld!­
stali p'rze'.l są<l federalny 'W' Vvaiszyng:toaiie boTOugh rwyrazlł pn-e!koinanie, ze Lf!Wls pawJ­
winnyml „obrazy sqdu za zlekceważenie naka· nfen się !:IHlleU w wlę1Zlenlu. 
zu natychmiastowego wkończenia strajku". Wyroik. wywołał głęookde memdorwo!len!e 
John Lewis :ros/al skazany na grzywnę w wy· wśród górni!ków, ik.tórzy zam!enz.ajll pn;y&tllJJlić 
sokości 20 tys. dolarów, a na zwjqzek zawodo- do e·trajJrn nę. Zlllaik pro1esitu. Dotąd porzuciło 
wy górników nałożono grzywnę w wysokości pracę 75 ly.!. górników w 8 stanach„ którzy 
1 milion 400 tys. dolarów. domag-ajq sit: rr!Wlzfl procesu przer:fwJto Lewi-

Prokurato·r z.apowledzial mo:żil!wość wnie- sowl. 
rtE:'i%lt1.>•:;;„:faM&h;t'rn'.~.'t~·m'lm.~tll!M~-;*lt'mJ".k•::";fMi!~~:!'#~::}~m~1telll· !R!fi~. @!!!~im. !l'!l&Ml!ll!!lll"'~;;!ll!!!d:k!::@!!i'~~&t~.#J!ll_fi~J.ht'l!' .... ;'!!!ll!i:WMl!lim~!!:. m. ~. m. ~,;._.~""'i 

:ri Budu-~my Wsp61ny- o ~ł 
Na odprawie aktywu mlędzypartyjnego I Przewodniczący Powiatowej Rady Naro- \~ 

~'~ D:iłelnłc Górnej Prawej PPR l Czerwonej dowej tow. Wesołowski Aleksander wpJa- ,'.'.,_i 
;,{ PPS zebra.no dotych siedem tysięcy. ca zł 3.000 ł wzywa inspektora !Zkolneco 1 

Gładewakl Romuald (dyrekcja Pn:em. Sasa Leopolda, tow. Krupę Pawia, Fermę \~ 
A: rolniczą Czarnocin, tow. Oslźsklego Stanl- '11 "". Weln.) , wpłaca zł 1.000 i wzywa tow. Ku- ' l ill charka Leona i Szawłowskiego Tadeusza. ::a::n!t!;:~~~:6;~08'::~~~~ls~~~:z~~ (1'~ 
t~! Sztajn Leon (dyrekcja Ptzem. Wełn.) mi!ltrza miasta Tuszyna oraz pr.zewodnl- ~.r_,_1_.:_;_.·,· 

WPlaca zł 1.000 I wzywa Rotberga Stanl- czącego Miejskiej Rady Na.rodowej w Ale- ;.„: ~~j I M j t . I . wi ·1 

\?ii:m::;:fł;Ti'\'?:~:J~;:~:~:~;:.;;~łiffHW'FWWN'ff)fa;:•··::::.:,::11@:~%]:::.~:;:::;=;:::;.łM<M,wwwf~ 
Dziś dn~ 21.go, o godz, 15.00 w sali IJtobot niczego Domu Kultury ul. Przędzalniana 68 od- • 

bt;<lzle się narada mlejsJrleyo aktywu wszystkl eh organizacji młodzież()Wych, na której zosta- ZAWIADOM IE N IE : 
nie powołany Komitet Jedności, ' 

11- 1111_.1111.-llll-Hll-HU-illl-ll li 
Młodzież nMza, w zrozumieniu olbrzymich zadań i obowlą.zków przy dziele rozbudowy • 

1 podniesienia Polski Lmłowej, pragnie najśclśl ej zespolić swe prace i wysiłki, W tych chlub Dzi§ UJ § r 0 d ę dnia 21 qodzina -.a.ta : 
ny10h dążeniach iyczymy Jej jak największych suk~esów. .. • 

* * * ZEBRANIE wspo· LNE KOLPORTERO' w PP.R ., PPS : Dziś 0 godz, 17,30 przed lokalem Robotniczego Domu Kultury, Przędza•lnłana 68, odbę- • 
dzle s•ię wielka manif~tacja młodzieży z okazi i pobyiu w Łodzi K&I, Berta Willamsa sekreta. ' • 
rza geneTalnego SfMD oraz powo1ania Komitetu Je?~oścl.-Przemawiaó będą Kol. Wiliams I ::i: 
i przewodniczący nowo-powstałego K&mltetu Jedn1tsc1. ~ UJ .sali Dzielnicą Fabrqcz„ej "'· ll'iqurq 4 m: 

- Musizę was poważnie rozczarować jUŻ na 
samym wstępie, kochany szefie geslapol Je- . 
dnak popełniliście błąd. Nie jestem wspólni· 
kiem Jakowlewa! Nazywam się Jakowlew! 

Gdy Heinz ;zrozurniał, że tym razem komen­
dant nie kpi z .Iłiego, ale mówi zupełnie po­
ważnie, musiał zebrać wszystkie swoje siły, 
aby nie wystrzelić 1rnwczasu. 

- Mów dalej! - ro!kazał twardym, lecz 
głuchym ze wściekłośd głosem. 

- Słucham ~ - dziwnie posłusznle odpowie­
dział komendant i spojrzał przelotnie na eega 
rek. Zawołał nagle głośno. - Pros'lę mi wyba 
czyć. Jestem naprawdę bardzo zdenerwowany. 

Sięgnął ręką po papierosy i poprosił Helnza 
o zapałkę. Heinz niedbale podsunął mu pudeł 
ko zapałek i w tym momencie instynktownie 
nieco się nachylił nad stołem . Launitz zrobił 
błyskawiczny ruch i za chwilę rewolwer służ 
bowy był już w j,ego ręku, 

- Na nic się nie zda ta" wasza sztuce_kal­
ochrypłym głosem krzyknął Heinz, - Otto! Do 
mnie! ... Na pomoc! Prędzej do mniel ... 

- Ale nikt s ię nie z ,i awlł na rozpaczliwe 
wo.lania Heinza. Von Lauń itz niedbale bawił 
sie rewolwerem. Wre.su.cie. natrzac ironicznie 

Wo-J, Kom, Współ. Org. Młodzieżowych •----------------------------------_.;;"' 

38 zauważyć mlll!lpulację Heinza. Ale nie powie Rmnla. Jestem z was całkiem zadowolony! 
dŻiał ani słowa... - Znów jakiś nowy chwyt? - wyszeptał 

na Heinza zauważył spokojnie, 
- Poco tak krzyczeć? Wszystko jedno nikt 

tu już nie przyjdzie! - Stalowe oczy komen­
danta z ironią patrzały na bladą twarz nac~el­
nika gestapo. - Macie słabą pamięć, Heinz. 
Zapomnieliście, że chciałem uprzyjemnić wam 
czas muzyką, grałem na fortepianie. Nie zwró 
ciliścle na to uwagi. A szkoda ... Bo właśnie w 
tym momencie sprzątnięto waszych ludzi, któ­
rych schowaliście w karytarzu, Nieco później 
sygnał automobilowy dał ml do zrozumienia, 
że czas kończyć zabawę... Ale na pogawędki 
nle mam czasu! Proszę mi dać urzędową pie­
clł:ęć gestapo. I tó natychmiast1 Wiem doskona 
le, że macie ją przy sobie. 

Heinz długo szperał drżącymi rękami w kie­
szeniach, nim wydobył wreszcie okrągłe meta 
!owe pudełko, w którym się e;najdowała pie­
czątka. Nerwowym ruchem rzu:ił pudełko na 
biurko, ale nie trafił.. Pudełko podskoczyło 
w powietrzu i spadło na p-odłogę •. 

Aby podnieść pudeko z podłogi komendan­
towi wystarceylo zaledwie kilka seltund. Le.cz 
z tych liczonych se1rnnd skorzystał Heinz, któ 
ry błyskawicznie w locie zdążył otworzyć pu­
deł.ko, wyjąć pleczątk~ 1 schować ją w kieste­
ni. ddy Launltz otworzył pudełko, było ono 
już nuda. Uśmiechnat sie Elek.ka, gdyż . zdążył 

- Czyżby tu nie było naprawdę pieczątki? blady I wściekły Heinz. 
- zdziwił się naturalnie Heinz, gdy Lauhiti - Żaden chwyt, tylko niezbędna krmtrola,-
z wymovmym gestem pokazał mu pudełko.- uśmiechnął się Launitz. - Jesteście dostateci>;­
)'rawdopodobnle zapomniałem ją w gestapo... nie wytrawnym pracownikiem · gestapo, aby 

Nim dokończył zdanie, nagle otworzyły się ocenić należycie konieczność przeprowadzenia 
drzwi i do gabinetu weszło trzech uzbrojo- od czasu do czasu podobne?j kontroli. Gratulu­
nych od stóp do glo.wy SS-owc6:w:, _ Na ich jęl Zochowywaliścle się naprawdę plerwszo­
widok Heinz wyprostował się l błyskawic,nym rzędnie. I jeszcze raz •mów muszę was rozcza­
ruchem rzudł się im na spotkanie. rować. Nie jestem· Jakowlewem, jestem, Je· 

- Aresztować gol To 1est prnebrany party- dnak Launitzeml 
zantl ~ krzyknął, · co miał siły. Heinz obrzucił komendanta nieufnym spoj-

rzeniem. 
Ale SS-owcy z zakłopotaniem spojrtel! je- _ Proszę się nie . wysilać na żadne kawały 

den na drugiego i nie ruszyli się z miejsca. 1 żarty! _ wycedził przell zęby _ więcej wam 
Heinz nagle zbladł. • się nie uda mnie oszukać, ' 

- Muszę e.nów poważnie was rozdarować, - Wcale już nie m~ślę o żadnych kawa-
Heinz, - pierwszy przerwał ciszę Launitz - łach, - niemal wesoło zauważył Launitz. Wy 
Niestety, ci Niemcy nie rozumieją ani słowa jął rewolwer z kieszeni i oddał go z powro­
po niemiecku. tem Heinzowi. - Ażeby was ostatecznie prze 

Jeden z SS-owców podał komendantowi ja- konać. że to nie jest żart, muszę was rz:awia· 
kąś kopertę. Launitz powóli ją otworzył, wyjął domić, iż wzywa was do siebie obersturm­
jakiś gęsto zapisany papier i uważnie go pr~e bahnfuehrer von Rummel. Kazał, abyście się 
czytał. Złożył otrzymany list i chowając go do natychmiast stawili u niego. Czeka na was, 
tylnej kieszeni, ruchem ręki kazał żołnierzom Widżą:: niewyraźną minę Heinza, Launitz 11:e 
odejś.ć. · • • śmiechem zapiął futerał jego rewolweru 1 po 

- Gdzie schowaliście szyfr, Helnz?- - w pchnął go do drzwi, dodając powa2:nie, - Pro 
głosie komendanta zabrzmiały groźne i surowe szę slj:orzystać z mojej maszyny, nie obawia­
nutki. - Prosq;ę tylko nie kłamać! Prze<:fiowa- jąc s ię ni(lprzyjemności, Heinzl Zatelefonuję za 
liście szyfr w swoim gabinecie, ale gdzie s ię raz do Rummla i powiem mu, żeście zloży ll 
znajduje teraz? Jeżeli go natychmiast nie znaj- egzamin z wynikiem celującym. 
tlę, będę zmuszony kazać was rozstrzelać. Cze- - Nic nie rozumiem! - wyszeptał rz upełnie 
kam! Mówcie do kroćset! zdezorientowany Heinz. Wyszedł z gabinetu, 

Heinz zµmiast odpowiedzi, z pogardą odwró- ale natychmiast powrócił. - Nie pC1iadę do 
cił się plecami. Zapanowała złowieszcza cisza. Rummla sami -· powiedział zdecydowanym 

- Brawo, oberleutnant Heinzl - nagle za- głosem. 
wołal zupełnie zmienionym tonem Launitz, cho - l;'l°ie róbcie głupstw, Heinzl Nie traćci e 
wająo rewolwer, który ciąqle jeszcze trnymał nadaremnie czasu! Na was ce:eka von Rum 
w ręku.- Jesteście prawie zrehabilitowani. mel. Za dziesięć minut musicie być u niego! 
O waszym nieskazitelnym zachowaniu się po 
wiadomię pana nbastmrmbahnfeuhrera von (D. c. n.) 

/ 
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Rękojmia trwałego pokoju - „ 

u s I 
stwo idei b aterskiej wsp61pracy i przy1aźni 

Jł Tr:iy lata temu. 21 kwietnia 1945 r. pcdnisany zoslal UKŁAD O PRZYJAZNI I WZA· ta.ki-eh jednostro:n111yich nie.równo.prawnych so- W oiągu trzech lat, dzielących nas od po<l• . 
.[PMNEJ POMOCY MIĘDZY POLSKĄ A ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. Podpisanie tego u- juszów S<tarego tyipu. Związek Rad"Z;irol\.ii w sy- pisan:a traktatu między Polską a Zwią'lJlciem 
kładu było formalnym wyrazem głębokiCf;O przełomu, jak· nastqolł w sto,mnkach między s.temie swoich oojusi~ów kiernje 61ę całkow;- Radzleckim proces ten u.czynił ba,rdzo P<JIWdŻ• 
Polską a Zw.iqzk. iem R.adZ'ieckim dz•ięki zwycięstwu postęp •e1·, demokratyczne1· myśli """ ne positępy. Możemy jl\.llŻ dziś mówić lllli.e tyliko 
1 t j d k „~ de o<lmioonymi za.sadami. Sojusz poisiko-ra- · _,., · j t 1 yczne , zię 1 zwycięstwu obozu demol<r atycznego w walce 0 Polskę Ludową. , o przezwyciężeniu stare], anaoV.Uromc=e ·ra• 

dzJeckj jes.t sojuszem równych praw I rów- dycji ru.eufnoŚCl, d"l-ie<lącej oba nasize narody, 
Różni.a IJl-OŻ'!la mierzyć wie1kie, ruist-0°ryc-zlfle I Hist<rri.a uczy, że sojusze łączące wielkie mo nych obowiązków. Dlaitego nasz soju~ jest a.Je o -rzeczyiwistym zwydę&twie. o zakome-

1111acz.e•nie .soiuszu. po1s.ko-rad:z:iecki~go. l_'vfoż.na I ca·rstwa z 'Państwa.mi średnimi i m<1łymi nosiły owoc~y i ~ały. Dlatego ·ten sojusz zbliża je, n1iemu się nowej tradycji zbliżenia I brater· 
je . mterz~c korzysCJ.a!IIII, P.lyną~ym~ z 012yw·o- niemal zawisze charakter jednostronny korzyst wi.ąże coraiz śdślej, uczy na wzajem rozumieć stwa, łączącej nruód polski i naród radziedd. 
nei wymiany g-0ispodaorczeJ, ktora Jes'1: 1edna z dl .1 . . P 1 k 1 _,_ . · · · · · ,,. s D b kl głównych pod~ta<W swobodneq.o ro7!W~J·u ńa- nv a si meisz.ego. o 6 a llU<JWa me pragnie się, i:enic J szanowa~. • ę s 

- ..._......_,,~...._,.~ ............................ ...._,....._...._... ..................... '-.r~ .............. ~ ...._,.......,..._,......_...._....._,.. .._......,..._,...._,..._,.....,.....,..~ ...... ~~.._,..._,...._,..._,.....,....._.........,.._,.~ 

tS-ze.j gosipodarki w kaerunku siły i dobrobytu 
Po!.s.k1. Wśnxl. liawych i wielostwnnvch przy­
kładów tych iko·rzyści do najwymown'€jszych 
'lillicz:yć .naJeży uzy-s.kaną w tym ro·ku pożycz· 
kę w wysokości 450 milionów dolarów. 

• • 
rocznicę uro zn Lenina 

Znactemiie &o ju.szu p-o1lsko~Mdz.ieckiego m1e 
r&yć można również kwzyściami, płyinącyml z 

2.2. 4 - 1870 -22.. 4 -wzajemnej ożywionej wyml.aony dóbr knltu· S 1f'demdz0!e,c;iąt osiem ln.t temu, dnia 22-go 
raUnyc.h, lbędącej pod-sitawą dla wy•twarzanta kwie11llita 11170 r., pn:ysz€<lł n.a. świtat w 
flOWy<'h wa.rfośd i wzbogaoania kultury naro- Nadwołżańekim Symbil"$k11 - WŁO.DZIMIERZ 
dowej d ogólno-lud"Lkiej. Pod tym względem lL.IICł, ULJANl)W (LEŃIN). Ojciec Jego był 
trzy Jata,, które nas dzielą oo po<lois..m!'l. trak- nactczycieJern gimna.;':jalnym, dom rod"l-inny 
iMu przyjaż'lli ze Zwi.ązkiem Radzieckim, do- uwatiany by! z::1 }eden z ośrocl:Ców lokah.ego 

.rczają o.bfitych i pięk.Jiych przykładów. .in1te.ligen-0kiego liberali"Zllllu, tego 1!'bera1izmu, 
Znaczenie soius-zu polosk'o"r-'lJdziecikiego mie który daretIUn'.e i nieudolnie usi.łował sotawiać 

nyć można jednak naj'lepiiej miarą zas-0.dmcze czoło 'Przemocy carskiego reti:imu„ 
go przełomu, ja.Jki nastą<pił w międzynarodo- Młode po1ko,Jeni•e Ulja-ncrw~h - bracia i s!Q 
wej po-zycji Po·lskii; miarą wzrostu siły I hez- ?.try Lenina - :pos-z.ło już Wła\Slllą, rewo.Ji.1-
,;reczeńslwa Polski, miarą zjednoczenia wszy- cyjną dro.gą -- stając w srzeregach ikonspira­
stkich :zle-m polskkh w g.ranicach OdJr:idzonej cyjnych or.ganiiracj.i, wakzących czy11mie z u­
Rzeczy;pos'Politej, m'a·rą, której na imię Ziemie• C:.SJkiem caTatu. Sta•rnzy brnt Lenima - Alek­
Odz)'"6'ka;ne, BaHy>k, Odra i Nysa Łużvcka. So- sandeir, oska·rżo,ny o tl<h.'al w z,amachu na car~, 
jUS'Z po·]"Sko~radzieoki jest najpewniejszą rękoj zostn..ł sbraco•ny w r. 1&87. Atm<YSife.ra waJk1, 
miq ubrwalenia naszych granlic i o-:Lparda otacz.a iąca Len'na j'Uż od lat najmłodszych, 
wc;-zystkioch cz.a.kusów na całość i niepo·i~eqłcsć ni€ pozosta.la, oczyw: ie, betz: w'!>ływu na 
N!&ki. ksztaHowaini.e się poglądów i chairaikiteru przy· 

W ~juszu 'P<J'lsiko-rad7.iockim w całej pPłlli szle-go twórcy Rewo·~ucjl LilS<to•a<lowej. Laita 
r~a.Jiruje się idea braterskiej w.9półprac1 i nauk.i i młopość Lenina przy.padły na jedeill z 

fzyjaini na·ro<lów słowiańskich, idea wspól- n.ajbardzied ponurych okresów dawnej carskiej 
.nej obrony narodów na.jbardzi€j li bezpośre<l· Rosji. Reakcja br.iumfowała po 6tlumieTuiu ru· 
nio za9mi.onych przez 'Próby -0dbudo-wywania chów rewolucy!nych ]al 70-tych. Po zabój~twie 
1aborczych imper.ia.Iistyc:r..n.ych Niemi~. Ol- Ale•ksandra Dmgiego przez „naoro.ctowo.Jców" 

zymia po•litycz.na i. życiowa doniosłość 6oju- w r. 1881, rząd pośpieszni·e liokwidowaił wpro-
7.U pol;s•ko-radzieckńego występuje ze S'lCZe- wad10'1le poprzednio polowóczne reformy. Chlo 

góllllą wyrazi'S'loocią w chwiłi, gdy zachodn'ą pi zda,ni ws-tali na lao<;lkę i nieła.skę l!l.aczelni-
7.ęść Niemi·ec i:irzekształcana jest go.rączkowo ków ziemskich. Zamknięto caJą niemal Inasę 

bazę strategiczną obozu Imperialistycznego. dernokiratyczną i liberalną. Uj-an..mienie ro.bot­
, Jego zbrojownię i reze.rwua:r siił ludzk"ch ników i chłopów, potworny ucisik narodowy, 

dla kr·1cjaty przeciw demokracji. I S'lC'Zenie się tzw. Lberalów pn d rooikcją-
Soju~z polsko-radz1eck1 fest jednq :r pod- o o b I ou ówc7. o ży a r .;; ·pc.1 <JO. 

•lawowych rękojmi pokoju w Europie i na Wczefoie, już j.ako student Uniwersytetu Ka-
decie. zańs·k'.ego, w"tąp:ł Lenin w szeregi rnchu re-

i U nH . ~::i l1lM!~oil"lr1!•1n1·:1•1·1"·11.u t•l"I M.1.1:.1·1.-.. 1.1111·1:.11 wo.Jucyjnego i wkrólce dal się poznać, ja·ko 

Kont erencja Oświatowa w Moskwie 
jeden z pierwszych marksiclów rosyjskich, ja· 
ko działacz. i organ"zator, który zdawał sobie 
w pe1ni eprawę ze szkodliwości i bezce.!owo­

W Moskwie rozpoczęła obrady wszechro- ści stosowanych przez „n.a.ro<lni.ków", terrory-
@yj~ka kolflferencja oświalQwa, pośw.ęcona stycznych me.tod walki z cara•le:rn. W teo·riJ 
wychowaniu przedszko•lnenrn dzieci, zw:ilana 1 marksizmu natomiast umysł Leni,na dojrrzal po­
przez Mini6 teTs1wo Oświaty i Aka<lemię Nauk: tężny oręż, dający ~ę1<ojm;ę. zwycięstwa mas 
p d · h W · t t . h 10_ . 1 t I ludowych nad us·tro Jem pohtyczn€90 bezpra-

e ~ogiCLnyic · ciągu 05 a· me c.u a wie. i eko.rnomlcznego wyzysku. 
'ow-stalo w Związku Radzieckim 1848 nowych' Tym najgłębszym swoim prześwia-dczemiom 
ogródków dzdecięcych, w których z.nalazło o- pozostał Leniin wiernv przez całe i.y<:<ie, 
p~ekę 145.000 dzieci. Dla dzieci wiejs'<'ch w które było aż do r. Hllł zwykłym ży>ciem re-

k · · h · I tn· h bót , h wołucjonisty-bojow·nika, sires:zczającym Sti.ę w 
o ·res1e w10sennyc 1 e ic ro ro.nyc , słowach: represje, wię7jenia, emi9racyjna, wie 
orga;nizowane są .sewnowe punkty opieki, ł. loletni.a bieda ! mezmordowa;na praca oirgani· 
11,w. „płos'Zc.za<lki", w których matki, udając się zacyjrna, inauikoiwa i pubJiqnstycma d·la zape·w­
dó pm.cy w pol'U, mogą zostawiać swoje pocie nienla zwydę511.wa ideom wyzwolem.i·a społecz­
chy. w rok1,1 ubiegłym 6ieć tyich punk!.ów ,1 b· nego. SLanąwszy - po rozłamie w oocjafrde-

mokracji rosyjski·ei -· na czole pa•rti~ „Bo0lsze­
jęła na tere.nie Związku Radziecki€90 1.200 wikow", najba.rdz.ie·i ś·wiadomego, rewolucyj· 
ty~ięcy dzi!'Ci. neqo i rprzodu jącego odłamu ruchu robotnicze-
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Każdy zbliżający się Niemiec był wi­
doc;mv JJawet z daleka, ale „Polacy" z 
N.S.Z. rozpoznawrru :;:ci:;tawali, niestety, 
dor.;iero wówczas, gdy już czerwon: lv.l­
łuża bratniej krwi wsiąkała w leśną gle­
bę. 
„Sądzę" - powiada „Władek" (Sob­

czy1iski) - „że oni są już pod niemiecką 
gni.nicą. Gdzieżby teraz w takiej sytuacji 
~.s.z. miały coś kolwiek robić. Przecież 
zdają sobie sprawę, że wieś polska zna do­
statecznie ich oblicze i że dla nich miejsca 
już w :~raju nie rt1a. 
To, że NZS'-wcy będą uciekać do Niemiec 

'nyło rzeczywiście słuszne. Po rozpoczęciu 
ofenzywy przez Armię Czerwoną i ~-'oj­
ska Polskie b,·ygada Świętokrzvska ra­
zem z dywizią SS odmaszerowała na te­
reny niemieckie. Zanim iednak to nastą­
piło dziesiątki żołnierzv i oficerów Armii 
Ludowej zostało zamordowanych przez 

zbirów faszvstowskich. 
Kilkaset metrów przed nami jasne pro­

mienie zachodzącego słońca, przebijające­
go przez konary drzew, oznajmiało nam, 
~::.~g lasu - dobijal'śmy do polany. Pa· 
trząc na zegarek, stwierdziłem, że rozma­
wiając, szliśmy +u dość długo. Należało 
jednak stwierdzić, że na przedłużenie na­
szego marszu wpły nęlo w niemałym st-0pniu 
nasze przemęczenie. 

l'.b~egłą noc nie spaliśmy. Tei nocy ró­
wmez napewno nikt oka nie zmruży bo 
roboty starczy do rana. · ' 

Bataliony otrzymały rozkaz rozkwate­
rowania się, otrzvmując określone mieisce 
lokacji od d-cy br ·gady. Posterunki ubez­
pieczeniowe wv~1a viono w odległości pół 
km. Po przybvciu na polanę stwierdziliś­
my, że jest ona cdpowiednim dla nas te· 
~·enem. Olbrzvmi a kvpa chrystu leżała na 
srodku1 a obok niej benzyna i słoma. Ro-

go, Leni•n z n:iezwy!kłą energią i ko.n-sekwencją 
przygotowal tę awangardę bojową• do ujęcia 
wlad:.cy w swe ręce po i1padtku ca•ratu, kol06a 
.na ghnia·nych nogach, który-p.rrzy pierwszym 
sńlniejszym wstrząsie - musiał za,lamdć się i 
runąć. 

J ak!.m wsLrzqsem stała się d.la Rosji car-
k1ei pierwsm WO]na światowa, jej głę­

boko uwarunkowaną konsekwencją była Re­
woh1cja Ustopadowd, "l-aś dus'lą i mózgiem 
tego historycznego prrz;ewrotu był Włodzimierz 
Le~~n. Jego niezwykła [ potężna im<lywidual­
nosc połączyła w sobie dw~e cechy, ni€1Zmier­
n:e rzadko spQtykane razem: Lenin był ge­
rnalnym twretyk1em, tłumaczem i konty:nua­
t.ornm myśli marksistowskiej, aJe by.I też rów­
noczęsn1e nie mniej genialnym praiktyki·em 
s•trategi•i rewolucyjnej, o·rganiz.atore.m i budow 
niczym n-0w€90 ładu i wielkim mężem sta.mt, 
o•bdarzonym w najwvższvm stopniu zd0<lnoś-cią 
przewidywania, umiejętnością kor7vstan.ia z 
nauk histo.rii, ha1rlowną wolą i :;.zlachetnym u­
porem w reruliwwaniu dojrzałych zamierzeń. 

O latego też ż"l'.je, krzepnie i rozwija Ei'ię 
Związek Radziecki, pchnięty w &wym z.a­

rallliu na właściwe tory i twórczym duchem 
Le~ina oży:vio~y, dJatego· też ZSRR należy 
dz1s d<;> naiw1ęKJSzyc.h po·tęg śWliata, je·dnocząc 
w sobie silę materialną i mor<11lną, au•to·rvtet 
wi·e.Jkiej s·IJrażniczki po·koJu, demokoracji 'po­
stępu ludzik<Jśoi. Nie stało Lenitna już w roku 

zejrzeliśmy się wokół, zastanawiając się 
jak należy rozstawić ludzi, by ani jednego 
spadochronu nie stracić z oczu, bo potem 
trzeba by bvło czekać do rana i robić dłu­
gie poszukiwania. Tymczasem do rana 
odebrana broń powinna być wyczvszczona, 
reszta załadowana na wozy. a oddział wi­
nien oddalić się od miejsca zrzutu o kilka 
kilometrów. 

W drodze powrotne; do iednostki już na 
109 mtr od m. p. widoczne były ogniska, 
ktore swym położeniem wskazywały, 
gdzie znajdują się bataliony, a gdzie kom­
pania aprowizacyjna, przy której płomień 
rozpalonych ognisk był większv, ponie­
waż przygotowano tam oosiłek dla wszyst­
k!ch żołnierzy. Rozłożyliśmy się na mięk­
kim mcht., by nieco odpoczać i zaczekać 
?a k?lację. Dola.tująca· woń 'gofowanego 
1adła łechtała mile nozdrza i teraz dopiero 
poczułem, że jeść mi się chce serdecznie. 
Obok nas położył się Szaszka i jego kolega 
Kolka. Szaszka by.: to młody chłopiec 1·e-
~ . ' aen z prymusow na szkole radzistów. Był 

wysokiego. wzrostu o dziecinne; prawie 
twarzy, miał lat ok. 19. Proponuję Szasz· 
ce. by nas trochę rozweselił przy pomocy 
radia. Dość długo się namyślał i w końcu 
powiada: „tow. pułkowniku, mamy mało 
baterii''. · 

„A na iak długo ci starcza te które po· 
siadasz?" · ' 

„No, starczą na kilka tygodni". 
„Więc, Saszka, nastaw nam Moskwę -

1osłuch~my komunikatów frontowych", -
Za ch'\'.ril.t:; usłyszeliśmy prawdę o sytuacji 
.na froncie. ~ -- - ---..-. 

1924, żyje przecież jego myśl, za.pał f wiara 
wśiród nairodu ra,dziedkiego, żyją, dz;iałają i 
two•rzą us-t:rój socjalistycz..ny Jego wspólbojow 
nicy, uczniowie i torwarzysze z J.art walki il 
chwały, z Gene-ralissimuise>n Stalinem na czele, 

N asrz Sikuomny Mtytl:mł okolicmw·śtiowy, 
związany z rocw.icą urodz:in Leinina świe· 

ciłiby p-rzylk•rą li dobkliwą l'l.llk:ą, gdybyśmy n'e 
wspomnieli tu o glę·bokticll uczuciach puyja.ź· 
ni, symri>alH i szaC'llnku, jakie żywił 7l<iWS'Z9 
Leruin w stoeunku do Pol.siki i na:rQdU polskie· 
go. Wie<rny wsoka7!aniom ma:rksi;z:mu, Leailn 
Stta•le i ko•nsekwentnie wysotępowad w cbronie 
zasady sdJillo0<kresle:nia illa.rodów, domagając 
się uznainia dążeń n:eipodległości•owycli Polslki 
i pe1nej dla n°ie.j wo!'!lośc:i. W latach ipierwszej 
rnwolucj.i rosyjskiej i później gromił „luksem· 
burg:rnu" i pouczał przywódców SDKPiL o ko· 
nieci.ności powią:z.a.nia idei wyzwolenia spo• 
lecz.nego z niemniej s.zc:zytną i po•rywającą 
masy - Ideą niepo.dJegłości Polski. Za.ś po Re­
wolucji List01paodorwej, Lenin, jako Przewodn..i· 
czący Rady Komisarzy Ludowych, 6lpO'Wodo• 
wał przekreślenie haniebnych tratkta„tów roa:­
biorowyc.h i oficjalne uz:nan4€ ze strooy no· 
we.j Rosji niepodległościowego Państwa Po[· 
s:kiego. 

Z lego staITTowi~ik.a n·ie zes.zec.N Letnin nawet 
w dniach podjętej przez reakcję polską 

wyprawy kijowiskie.j, wówczas bowiem wyda­
na z-os-lala dekla;racja rządu radDl.eckiego, gl()• 
sząca: ff ada Korni"'ilHY Ludowych oświadcr.a, te 

polityka Zwią"l.ku Ra<lzJeckiego w sto· 
i;un1<u do Po.J ki, wychodząc ni-e z przyipadko· 
wych i chwilow eh, wojennych czy dyiploma• 
tycznych kombinacji, lecz z ni.ez.a.chwianej za• 
sady samooheślenj.a narodowego, bezwa.run­
kQwu i beiz ża<lnvch za&trzeżeń uznawała t u· 
:z:na ie niepodległość i suwerenno·ść Rreczypo-­
sipolit.ej Polskiej, i I.o umanie od pierwszej 
chwili po.wstania Państwa Poilskiego, uw.aża 
za podstawę swych et<Jsuin.k.ów z Polską'', 

l enin był i pozo·stainie dla narodu po.Jsikńe· 
go sz.tand.arem i głosem &UJ1J1ienia tej Rosji 

wielkiej, szlachetnej i rewolucyji!lej, która 
czynem i 6łowem swych najlepszych synów 
nde tylko od.graodza.ła się zawsze od R~ji ca· 
rów, więzień i żandarmów, lecz zwalczała ca· 
rat nie.przerwa.nie i nieuS>traszenie, 6łittsznie wt 
dząc w nim WS>pólnego wroga narodów rosyj· 
skiego i poilSJkiego. Jest to hiisto.ryczina zaóilu• 
ga Lenina i kontynuatora Jego dzieła, Stalina, 
że WS'pólżycie Po.J&ki i Rosji mogło 6ię oprzeć 
d:i.i-s.iaj na zasadach bra.terslk.i.ego so•juszu i 
przy ja.źn:i, z.godnych z·e 6łowami 11acytoiwanej 
wyiej deklatfacj.i. B . . D. 

Armia sowiecka zajęła Chełm, Siedlce, 
Lublin i Łuków. Radość niesamowita za­
panowała w jednostce. Ściskali się wszy· 
scy, jak bracia. 

Po wysłuchaniu komunikatu moskiew· 
skiego, zaczęl śmy szukać Londyn, by się 
dowiedzieć, co oni maią do zanotowania 
na swych frontach. Lecz Londyn narzekał, 
że Niemcy umocnili się na swych stan.owi~ 
skach i że armie soiusznicze przygotowu· 
ią się do ostatecznego natarcia. 
Rozpoczęliśmy zażartą dyskusję: jak 

określić termin ostatecznego upadku Nie­
:niec hitlerowskich. Pamiętam, jak dziś, 
Zf! chłopcy mówiąc o odwrode armii nie· 
mieckiej twierdzili, le Niemcy posiadają 
ieszcze pokaźne siły, że zdolni są jeszcz• 
o;pustoszyć nasze ziemie. 
Nastał już kompletny zmrok. Przygoto­

waliśmy się do wyruszenia na polankę. Na 
~ieisc.u p0zostać miały dwa plutony, po­
m:waz bi, 2 km. od polany przywozić bę­
dziemy natychmiast 1-iroń dobrze opako­
waną w workach. Broń tę należy nat.ych· 
mi~st wyczyścić, doprowadzić do zdol~riśc! 
bo1owej. 
Chłopcy przygotowując się do wymar­

szu, zaczęli nucić f:Wą, piosenkę skompo­
nowaną na Lubelszczyźnie w lasach Par· 
czowskich przez Sidora Kazika, szefa szta­
bu obwo~u lt;belskiego. Znali ją starzy 
partv.zanc1, ktorzy odwiedzali tereny lu· 
belsk1e: - -__ ;;:;../ 

/ ~ 
(1). c. n.1 · 
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Komunikat wo:. Kom1tet1 
Obchodu św ęta 1-maiowegt 

Dziś o godz. 17-ej odbędzie •.it: p05le<beie 
prezydium Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
Swięta Pierwszomajowego. 

Po-siedzenie odbędzie się w małej &a.li konfe­
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodo­
wa 15. Pai'1,twa i jego obywa tell O tym że w OUJ.. sal tow. Stefan Rembowski w artykule pt. cy, którzy .nic wispólnego z socjalii'Zt!ll.ean 

pw.ll.Uj„ ,,.niepor:ządki", :i:e w OUL ruie wiele mo- „Z łódzkiej konferencji PPS": nie mają. Ludzie ci zgrupowali 5ię ina pra- ZAPISY DZIECI NA KOLONIE 
że załah\'iĆ tzw „;;-zary" obywa~eil, a bardzo Aresz•to·wa•nie Dowbo•ra za 7.1nane ipo- wym s-kirzydle PPS i zacielkle zwaJczają . t 'kó Walki 

" · ·d 'ed l t f t" Zarząd Grodzki Związku Uczes m w wieJe obywatel „dyispo•nujący" więk~-zy1rnii su- W5Zechnie nadużyna w Urzędzie L1kw1 a- J no 1• Y ron. · . . . . . ,. kra w Ło 
mami pieorn!ędzy. mówiono w Łodzi za czasów cy jnym oraz łączność z NSZ, Dowbora Ale łódzika organazacia PPS oczyszma 611.ę Zl>ro1ne1. o N1~µodl~łość I De:ro-

1 
Cl~o iecz 

urzędowania dyrekt\ira Dowbora. P. dy.rektor któr~o dziwnym trafem zawsze Wacho- od tych wrogów -swo1eij pairtii · lasy. robo.t.m- d·zi po:w1ad~ia ~"".01~h cz~~k n~ lefn~e ~rzyJ 
Dowbor był b.ardzo nieprzystępny dla .ro.bo.t- wi-cz 'wysuwał na czolo.we miejlSlCe w WK. cz.ej, wrogów, których T'0°vkład z.gmluznę mo- nyc.h, ze ~apisy ~eci :za 

8 
~5° do 

15 
OO, w 

50
• 

111ików, d.la procujących, którzy u cięiko za- a na kongresie do Kom~sji manda.tQIWti) raJną jal>kr-awo oświetla. 1Sprawa.. Dow:t>?'~· mu]e codzJennie ~e .. go • • · 
robio·ne pieniądze choie.Ji na.być poniemieckie ułatwia zrozumienie atmul.lfery po.li·tyc1me1.

1 
Proces rozpoczyna SJę w dmu dzisJeJSZY\111· boty tylko do 13 .l zgłoszeń upływa z dniem 

· · h Ostateczny termin aiebie. P. dyrektor Dowbór był noato•rruiast bar- jruka foTmowaJa 61ę w o•toczenl'U Wac o-
30 

b 
dzo !a<&killWY i uprzejmy dla pa1nów, k>tóray wicza. Wraz z masowym napływem zdro- Ireno Tarlowsk~ __ ,,!\ _____________ _ w w 

:::b~~~j~~~~:~!:~:i~o~:z~~:rk:~~~ K---o-:""_m ___ 1.J _____ 1· -k--a--1---o---r--g--a---n • z ac Y J• ny 
bryk, 61klepów itd. Za te ooda•ru.nki, za laipów­
llę Dowbór „Olepłą rąnoką" rozdarowywał mle 

nie :i:ńst~w~l:o jedna strona „dzia.lalITTości", Komitetu Obchodu Świ~.ta t Haf a 'W Łodz~ Stare 

która zaprowadziła go na lawę os.karionyc.h. I. AKCJA PRZYGOTOWAWCZA. ORGANIZACJA ZBIORKI NA PL. ZWY- \ 1) Dla dzielni.c: . Ruda Fabia.nick& ed 
Dowbo·r był działaczem, członkiem faszystow- Rozpoczęta w dniu 11.4. br. przei Miejski CIĘSTWA Rokicie ulicę Pab1amcką. C11oło 20~ mt~. 1~ •kiego Stronnictwa Narodowego i to bynaj- Komitet Obchodu święta 1-go Ma.ja, ma.sowa W manife~tacyjnym zgromadzeniu na placu \pl. Niepodległości. Koniec :formowa & o . 
n.niej nie s-zeregowym. W cza-sie okupacj.i a.keja wspólnych zebra:6 kół PPR i PPS, :r:ako:d- Zwyci~twa biorą udział: wszystkie zakłady godz. 8,30. • Gó Le i Fabryczna. _.! 
Dowbm .noszący podówci.as pseudo:nim „M.i· czona zostanie w dniu 26.4. br. pracy, urzedy 1 instytucje w rejonie dzielnic 2) Dla.dzielnic.. rn& w& 1 t plac 
lkki" sk:ierowany ZOE!tał do Wydziiału „Admi- W trrminie od 27-go - 29-~o kwifltni& we PPR i PPS: Widzew, PZPB Nr 1, śródlłiejska j ulict Napiórkowskieg~. Czoło n -:!1~ u k~~ 
2:stracji za.stE}pczej" Stronnictwa Narodowego. wszystkich instytucjach i zakładach pracy, od- Lewa, Elektrownia, Tran1waje, Zarząd Miejski, Reymonta. Zako:ó.czenie formow · UillilJ'. 
Z ramienia tego \<l/ydziału Dowbór opracowy- będą się wiece całych załóg. śródmiejska, Spółdzielcza oraz Zielona. Zbiórka. godz. s,3o. 

1 1 
ie• Górna i Chojny _ Płn„ P14. 

wał pla:ny zorganizowania Zarządu Miejskie- Dzielnicowe i fabryczne Komitety Obchodu na zakładach pracy winna. być wyznaczona. w 3) Dla. dz en · H li Tar owej Czo­
go i pólicji w Łodzi. Rzecz prosta - plainy tti 1-go Maja winny organizować w tym czasie u- ta.kim czasie, aby caloAć doma.szerowala. n& ni- plac od s~on~i P;~dni~~~j K:niec ~biórid. go-
p. Dowbór mógłby zrealizować jedynie w tym rorzyste 11kademie 1-szomajowe. żej podane punkty zbiórek na. godz. 8,15. ło przy • 0 ows e · 

wypadku, gdyby Polsika wyzwofona od oku- AKADE1"1IE. Dla poszczególnych grup ust~la Bit nastfpu- dz~) ~~~·dzielnic Górna. Fra.wa. 
1 

Czerwona. un-
panta wpadła znów w 111iewolę - w ruiewo•lę W dniu SO kwietnia 1948 r. o godzinie 18-ej jące punkty przed wmaszerowaniem na pl. Zwy- et Wólczadskt. Czoło przy placu koło Ha.li Tar­
fas.zy:zunu po·lsik;ego, gdyby Strol1l!l.ic1two Naro- odbęc1~ się 3 Of!ólnomiejskie akademie l·szoma- c1ęs1t)waD:l d iel ie pp ... i PPS Widzew _ ulic• gowej. Koniec zbiórki godz. 8,30. 
do we z.tlo.la,-lo u jąć władzę w ewe ręce. Ale - jowe na. progrnm kt6ryeh złożą. ~i~ referaty po· . a. z 1': ...,. . . -. ORGANIZACJA ZBI6RKI NA ULICY 
tu<l po•lsoki wywakzyl wolność nie po to, by lityczne, oraz bo~ata część artystyczna. Arnui CzerwoneJ - czolo ustawia się przed to- KO!>CIUSZKI 
oddać kraj p. p. Do·.vbo1rom. Lud polski ujął 1. Akademia Centralna w teatrze Wojska. rem kolejowym (kolejka. PZI'B Nr 1). W mani:festacyjnym zgromadzeniu na ulicy 
władzę we własne ręce 1 nigdy nie odda jej Polskiego przy ulicy Jaracza 27. 2) Dl~ dzielnic PPR i PPS PZPB Nr 1 ~- Al. Kościuszki biorą udział wszystkie fa.bryki. 
faszystom. Ale reakcja z walki 0 władzę nie 2. Akademia Młodzieżowa. w teatrze Po- c~nek uhcy Tymieni~ckiego. Czoło zatrzymUJe zakłady pr~y, urzędy i instytucje, znajdujące 
zrezygnowa.ła - ze~zła w podzjemie. DoW'bor wszechnym TUR - przy ul. 11-go Li:1topada 21. się 100 mtr. ~rze.d ulicą Armii Czerwonej. ·się w zasięgu dzielnic PPR i PPS: Koziny, No-
byl Jed.nvm :r. dz.ialaczy podziemia. 3. Akademia Kobieca w kinie Polonia. przy 3) Dla dzielnic PPR 1 PPS Lewa Sródmiej- e Złot 

0 
Staromiejska Bałuty Julianów Ra.-

, ul. Piotrkowskiej 67. k z· l na Elektrownia i T.ramwaje uJicą w 11 ' ' ' ' 
Jak 6a:m przvznał się w śledztwie, jut po 5' a, ie 0 ' .· · · . k . dogoszcz ora..z Sródmiejska. Prawa.. 

, II. PROtiRA:M MAXIFESTAC.TI W DNIU 1-ym Wodn~ z ~ym, ze czoło ustawi s19 na wyso ości l) Jako podpunkt zbiórki dla. dlielnic: Ko-
wyzwo.leinm brał udzi.ał w konspiracyjnym ze- MAJA w ŁODZI. . ul. Mi~dzia.nej. Wmarsz na ~·.Wodną dopusz- ziny, Nowe Złotno i Staromiejska ustala. !Jit ull-
bramu kierownictwo S. N. (Stronnictwa Na-ro- 1. DEKORACJA MIASTA. czony Jest tylko ~d ul Daszy~s"lnego. Cf Ogrodowł przy ulicy Nowomiejskiej. 
dowego) w miesz;ka:n!u pre:tesa Okiręgu łódz- Celem podkreślenia radosnego, liwią~cznego 4) Dla dzielnic: śródmieJska, Praeowników 

2
) Dla dzielnic Bałuty Radogoszcz i .runa.-

kiego SN - Wito.Ida Kołowsokiego. Te dwie charakteru dnia 1-go Maja. - międzynarodowe- Zarządu Miejskiego l Spółdzielcy ul. Targowa. nów _ ulicę Nowomiejskł. Czoło zatrzymuje 
fitrony zbrodniczej dzia.la.Jnośc.i Doiwbora-zlo- go święta mas pracuj„cych - liwięta klasy ro- Czoło zatrzymuje się u wylotu na pl. Zwycit- sit 

100 
mtr. od ulicy Ogrodowej. Wymarsz ko­

~j-a i Dowbora-SNowca składają snę w jed- hotnirzr,i i narodu polskirg-o, 1\firj~ki Komitet stwa. Wejście na ul. Targową od strony Na,- lumny musi nastąpić w takim czasie, aby n& 
n,ą całość. 1-go Maja wzywa. wszystkie instytucje paó.stwo- wrot. godzinę 8130 

domaszerowala do ul. Bandurskie-
Wróg ludu, fas7.ysta, ipnt'dst.awidel n.aj- we i samorz11odowe, zakłady pracy, organizacje ó) .Dla organizacji młodzieżowych miejsce go. Przemarsz ulicami: Piotrkowskł do Legio-

t>krajniejszej rea•kcji nabijał wla'5>ną kaib.zę i>ie polityczne i społeczne, rzemiosło, spółdzielnie i zbiórki ustala Bif! w J".arku, tródhsk& i skwe-r nów, Al. Kościuszki. 
niędzmi pochod ącymi ze sprzedaży SJPOłea· handel prywatny do udekorowania swych gmt- p~zy ~l Mar~załka Stalina. (1.?ło ,kolumny usta- S) Dla dzielnic: śródmieftcłe Prawa miejsce 
nego, pańi::~wowego majątku. chow, lmlkonuw i W)'staw sklrpowyrh. wia l!lf na skwerze wzdłut ullcy Targowej. zbiórki ustala się na ul. Al. 'Kościuszki na od-

Najłepie.i udekorowane obiekty, ocenione t>) Kolumna. wozów chłopskich zbiera •ft n. a cinku od :l:wirki do Bandurskie"'o (plac). Czoł() 
Ale ~prawa Dowbora ma J

0

€'S7..c?ie jeden Il· pr e K · · A t t K ·t t t ul Ab k 1 d -ost nie " 
z z oru1sJt r YI' ycznł om1 e u, zos 11ną . ram~ws .1ego wprowa i:o~~ ~ 11 •'.o przy ulicy Bandurskiego. Dojście od ul. &wirki. 

6pekt, czysto poMt}ctny i me'l.lnil"!"nie ważny. nagrodzone i wyróinione w prasie. za. podstawę uformowaniu sit kolumny młodz1ezowej na. uli-
4

) Dla Kolejarzy_ ulict Ba11.dU?11kiego. czo-
Oto Dowbór - przeb egły działacz p.odzie- politycznego c·hRrnkteru flPkoraeji prr.yjąc<, na- cę Targowlł. ło zatrzymuje się przy ul. Al. Kościuszki. Do}· 

mia sn1:kał szer~zych możliwości dla swojej l<'ż;v central11e ha•lo opubliko1nt11e w pra~ie ro- &cie od ul. Gdai1skiej. 
de.strukcyjne.j, antyludowej roboty. botni<'zej w dnin 1'i kwirtnia hr. ORGANIZACJA ZBIOREK ł MANIFESTACJI Wszystkie kolumny na wyznaczonych punk-

Wszelką pomocą technic•nł ł 11.rtystyczn11- NA PL. NIEPODLEGŁOśCL tach zbiórek musza być gotowe na godz. 8,30. 
Do·wbór, złodzńej mienia państwowego, sh1żyć może, specjalnie do tego celu powoła.na u w A G A'· „ 

świadomv s,'lbotaży.sta, chciał utrzymać się na Kom·s· D k · · d ... i N l Ni dl ł .c i db d i i bi„ k 
1 Ja e oracy3na, pracu3ąca po ..,, erun- a p • epo eg oec o ę z e 11 f z ur a Inwalidzi, weterani, zw. B. Wię!n10w Poli· 

swym intratnym stanowisku, przynoszącym kiem prof. Wegnera. (telef. 220-03). wszystkich fa.bryk, zakładów pracy, urzędów, tycznych, Zw. Uczestn. Walki Zbrojnej, prof&· 
mu ogromne „dochody", Te dwa względy za- 2. CENTRALNE ZGROMADZENIA MANI- przedsiębiorstw, instytucji, warsztatów pracy sorowie wyiszych Uczelni, or&Z wszelkie insty­
decydowały o tym, że Dowbór postanowił FESTACYJNE. zBajdują,cych siQ w zaBifgu działania dzielnic tucje społeczne: PZZ, TPZ, TPPR, LL, LM, 
wstąpić do partii wspólrzącLzącej, do Pol6kiej W dniu 1-go Maja odbtdą się trzy wielkie PPR i PPS: Górnej, Czerwonej, Górnej Prawej, PUK i iuue zbierają 8ię na ul. Roosevelta. Czoło 
ParLil So•cjal:s>tycznej. zgromadzenia. manifestacyjne: Fabrycznej, Górnej Lewej, Chojny-l'ołudnie i przy ul. Piotrkowskiej. Grupy domaszerowu.1ą 

Jak to się sta.lo, że Dowborowi udało się 1) Na. pl. Zwycięstwa.. Północ, Rudy Pabianickiej i Stare Rokicie. Ja- od ul Sienkiewicz&. Czas zbiórki dla. tych grup 
wślizgnąć do PPS? 2) Na. pl. Leonarda. ko punkty zbiórek dla poszczególnych dzielnic ustala sit na godz. 

9
,
30

. 

Jak to się stało, że Dowbór, o iktóre-go a11t- d 3) Przy zbiegu ulic Al. Ko§ciuszki i Ban- przed wmarszem na. pl. Niepodległości wyllina.- ORMO i StrRż Ogniowa zbierają. !!if n& bo• 
ty b . urskiego. cza się: 1"sku Geyera. Godz. zb1'órk1· 9,.~o. ro otniczej po.stawie p1-sa.ł przecież przed „ " 

wojną (1934 r.) socjalistyczny „Tydzień Ro- Ulice Piotrkowska od pl. WolnoAci do •tllcy 

bobn!ka", stal 6'.ę aktywnym dz.i1alaczem łódz- Ho Id bo h a·I er om Marszałka Stalina., Bandurskiego od PiotrkO\V• 
kiej organizacjoi PPS? skiej do Al. Kościuszki i Marsza.łka Stalina od 

Piotrkowskiej do pl. Zwycięstwa będą t.a.mknit-
WyH11maczen.ie tych zawiłych na pozór te clla grup udających się na miej~r.E' zbiórek, 

faklów jest proste. W łódzkim kiero'Wnictwie UrOC11'Sfe O~Sronroc·e pomnika bO'OWft k6W getta WIFSZIWSkie•O 4. ORGANIZACJA POCHODU GLOWNEGO. 
PPS byli ludzie, których celem jest roz.bijać 'I s Po przemówienia.eh nastą.pi sformowanie szy-
aintymbotrn,iczą, a.ntyjednoli.tofro:ntową działa!- w. dniu 19 bm. w 5-tą rocznicę powstania Tołwiński przedstawicieJ.e KC PPR, CKW ku kolumn po 6 osób w szeregu, po l:zyn1 czoło 
ność:. Oni to przyhołubHi Dowbora. Któż bo- w getcie wars7awskim odbyła się w Warsza- PPS, Str. Ludowego i Str. Demokratycznego. pochodu wyruszy o godz. 9,40 z Pl. Zwycięstwa. 
wiem lepiej, niż on mógł skupić WRN--0wców, wie uroc-11:ystość odsłon.ęcia pomnika, wzniesio Akt erekcyjny odczytał przewodniczący Cen ulicą Armii qzerwonej do Piotrkowskiej. 
mnbi:iwwać kh do walki przeciwko lewicy, nego ku czci bojowników getta. tralnego Kom. Żydów w Polsce dr A. Berman O godzinie 9,40 z Pl. Leonarda, oraz o goJz, 
przeciwko jedności klasy robotniczej.„ W uroczystości odsłonięcia pomn'.ka oprócz Aktu odsłonięcia pomnika dokonał min. 10-ej z ulicy Bandurskiego. 

ludności żydowskie] z całego świata w11:ięli u- Skrzeszewski, w swym przemówieniu składa- Po przemaszerowaniu kolumny młoclziażowej, 
Dowb6T starał się w partii robić karierę dział: wicemarszałkowie Sejmu Szwalbe l Bar- jąc hołd pamięci bojowników getta. W imie- chłopskiej i orga.niza.cji społecznych pochód wy­

! uddwało mu się to. Nic dziwnego, popierali cikowski, ministrowie: Skrzeszewski, Modze- niu Marszałka Polski M. Żymierskiego wygło ruszy jednocześnie z ul. Armii Czerwonej, z ul. 
go ;iraw'.<'owcy; po•staw:Ji go na 51tanowi<S1ko lewski, Rusinek i Dąb-Kocioł. W zastępstwie sił dłuższe przemówienie gen. Kuseko, podkreś Bandurskiego i z ul. Piotrkowskiej od pl. Leo­
pr.zewodniczącego Komi6ji KontroLi Partyj- Marszalka Pnls-ki przybył generał Kuszko. O- Jając bohaterstwo walczących w murach getta. narda, zlewając się w ul. Piotrkowski<ij w Jedną 
nej f!). zacia;niem której jP.6t, jak wiadomo, czu hecny był również przewodniczący Związku z kolei złożyli hołd bohaterom getta przed- potężnę. ma.nifestację, maszerują.cą. całą ulicą aż 
wainie nad czystoS<:ią szeregów partyjnych. Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość stawicie! Swiatowego Kongresu Żydowskiego do pl. Wolności, gdzie nastąpi rozwiązanie. 
Dowbór z zadania tego wywiązywa.ł się ,jaJ< i Demokrację - gen W~told. radni miasta st, Silverman Sydney i przedstawiciel palestyń- Wszelkie pojazdy mechaniczne lub konne, 
na ilepiej", Ut ~<'al szczNyc-h, oddanych spr a- Warszawy z przewodniczącym Sankowskim ua ski ego rucbu robotnicze~o Lewlnson. ilustrują.ce poprzez artystyczną. dekorację, plan-
w1e robotnkze·j socjali6tów, faworyzowal pra- c-zele oraz przezydent miasta st. Warszawy _ U stóp pomnika złożono setki wieńców. sze, makiety, eksponaty itp. dotychczasowy do· 
1;1"1;·m:111:1111:11"'1111•111:·1·~·:1111.1 l'111111:m11:11111'11·11111111111111M1i11111111111111111111:1:111111:11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•11.1111·11111:111111:1111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111H1111111111n11111111'1111111n11111111111111111111m111111111m111111•·1!111:11:1111 robek i zamierzenia na pr"?:yszlość, po~zczegól-

Rozproszy·my mroki analfabetyzmu 
Program obchodu Swlęta Oświaty 

Między dniem 1-4 maja br. przypada ogól 
nopolskie Swięto Oświaty. W tym roku będ'lie 

·ono ściśle złąc'lone z akcją zwalczania analfa­
betyzmu. 

W związku z tym odbyło się w dniu wczo­
rajszym iebranie w Kuratorium, na którym 
przedstawiciele władz, partii politycznych, 
TUR' u, Zw Walki Młodych i władz miejskich 
omówili s·zczególowo program i przebieg 
Swięta. 

Zebranie rozpoczął referat wizytatora, tow. 
Bartoszka, omawiający sposoby walki z anal-­
fabetyzmem jako pierwszoplanowym zagadnie­
njem naszej · polityki oświatowej_ 
M.ędzy dniem 2-4 maja, - jak postanowio 

no odbędzie się na terenie miasta s'lere9 im­
prez zwia:ranych ~ciśle z likwidacją analfabe­
tvzmu, zbiórka publiczna na cel powyższy oraz 
k'Jl;·ortowane będą nalepki. W fabrykach, od­
będą się akadern;e l wieczornice. Jak slus'l­
nie podk;eśliła pr7edstawicielka Tur'u, tow. 
Krzemieńska, świetlkP. fabryczna w dniu Swlę 

ta Oświaty nabyć winny potrzebną ilość ele-1 do wyboru Komitetu obchodu onu wybrano 
m.~ntarzy dla dorosłych i tym samym uaktyw- członków 3-ch sekcji: propagandowej; impre· 
nic akqę nauczania. Po dyskusji przystąpiono zowej i finansowe]. 

,---------------·~------------------------------------------------------------. 
Niciarnia wykona plan 

w c;qgu 10 miesięcy· 
PZPB Nr 16 znajdują się w te.i chwili u I nien być wykonany do dnia 5-iio listo· 

~zl'zytu niemal i;wych możliwości produk- pada. 
cyjnych. 

„lliiciarka" wykonuje plan produkcvjny 
w 1l;5-~30 procentach. Jest to sukces, 
któr:7 wymaga nielada Wysiłku całej zaJo. 
Id. 

Obliczono na podstawie dotychczaso­
wych wyników, że plan na '"Ok 19ł8 powf-

Towarzyszki z obu Partii postanowiły: 

- wykon_any plan do dnia 1-10 listopada. 

Słowo się rzekło. 

Wierzymy, że pracownice „Niciarki" do. 
trzymają słowa i pierwszł! w całym prze­
myśle włókiennic11ym wykona.ją państwo­
wy plan na rok 1948. .. 

nych ośrodków, ustawia.ją sit na koi1cu poszcze-
gólnych pochodów rejonowych i po przemasza. 
rowaniu uczestników manifestacji włącza.Ją. SlQ 
w j"rlną kolumnę pojazdów, którn zakończy de· 
f\ladę. 

ó. ZABAWY I IMPREZY. 
Film Polski w dniu święta 1-go Ma.la zade­

klarował na rzecz święta Pracy, bezpłatny po­
kaz bieżących filmów. 

Podobny akces zgłosiły teatry }ódzkie, odno· 
śnie swoich repertuRrów. Bilety wst;ępu rozpro­
waclzone zostaną przez Komitet 1-~zomajo-.ry 
za. pośrednictwem Komitetów Dzielnicowy:ch. 
Po11a.clto w czterech punktach miasta. odbętll'!ie 
Sif wieczorem wyświetlanie filmów na otwar­
tym powietrzu. Na pl. Niepodległości, staraniem 
Komitetu l-szo111Hiowcgo odhrazie się wielka 
zabawa ludowa.· W programie liczne orkiestry, 
obfity bufet, oraz wielka pantonina ra.kietow11.. 

Komi et 1-szomajowy wzywa poza tym 
.wszystkie organizacje 1 instytucje do organizo­
wania zabaw ludowych. 

Na imprelly sportov:-e zlo?.4 sit w dniu 1-ym 
Maja zakończeni{' pierwszego etapu międzyna.­
rodowego bi~gu kolarskie6o Warsnw:i. - Pra­
ga, oraz w dniu 2 maja. Narodowy :?lęg, obej. 
mują.c-- około 30.000 uczestników. 

KOMITET OBCHODU ś\VIĘTA 1-ro MAJ'.&: 
oq;: ŁOii2'l' 
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Kroni~a Tomaszowa Przy Ili 

1a o o 

1"omu witiszuiemv 
~roda, 21 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Anzelma i Feliksa 

Dziś dyżuruie aptek:! mgr. J. Ambro­
ziewicza. M, ,N. Barlickiego (Tekli) nr. 1 

Kina . 

W . .zvviązku z Dniem Laśu i Ochrony \było się zebranie przedstawicieli organi- \ Referat o lesie jako cz~u gosp<: 
Pr~yrody, ~tó~ będzie ob~hod7.()ny w zacji społecznych, młodzieżowych i woj- ~~~rz;~, e;~~Z,~~Y~0~;;;~~~::i~ ~~ę 
druu 24 kw1etma b!'., w snh MRN. od- ska. Prezydium Komitetu „Dnia Lasu", kto-
- pą •+<n1ttJ'IKawa usuc:&:•:: ry przygotuje odpowiednie imprezy. 

Zt:lnra·n·e młodzi ez· owego' kom·1tetu' ~re~:n11~~J~ się .j~~. ~:ww!{;~~:k=;~ lj IJ I . wie, druga w kierunku Nagorzyc - dla 
· - młodzieży szkół średnich i szkół po-

t ..... ... 1 • ma· 41'11; .... ych wszechnych. ro« ?JS OSCI lv,... . w „Dniu Lasu i Ochrony Przyrody" 
·W poniedzia.ł.ek dn. 19.4. br„w lokalu nusz, (1mówwno sprawy organizacyjne, wszyscy winni dać wyraż swego zrozu­
Zarządu Miejskiego ZWM odbyło &ię ze- związane z obchodem 1-go Maja . . Ponie- mienia dla dubrodziejstw jakie daje · 
branie młodzieżowego komitetn 1-ma- waż w pochodzie, kolumna młodzieżowa, nam natura poprzez konkretne prace 
jowegv, w składzie: ob. ob.: Maciak w skład której będą wchodziły organi- nad ochroną lasów i przyrody. W ua­
ll'rancisrek, Maszewski Janusz, Dekow- zacje ~ Z\VM, OM TUR, ZMD i ZHP szym mieście mamy w tym kierunku 
ski J an 1 Antoniewicz Zbigniew, Jawor- ma zająć poczesne miejsce, povnięto u- bardzo wiele do zrobienia. Szczególnie 
ska, Moszczei1ski Włodzimi~rz i Lipow- chwałę odpowied~ego przygotowania. młodzież szkolna powinna zająć się u­
f,;1~i. szeregów. Zebranie zakoń.czono podzia- porządkowaniem parków, zieleńcówi tra 

Pe wyborze przrrwodnkzącego :-.ob1·a- łem pracy między poszczególne organi- Wllików oraz sadzeniem krzewow 1 
nia, któ,:ym został ob. :Maszewski Ja- zacje. drzew. J. W. 

iMt W'\JAJ.Q. 

~;~~~~~1·~~it::,~i:~~fz~~~::~~ap:1~~~f~~\Pr y mi am o porządkowa . iu posesji 
Jak wiadomo, przyj~ło się. tak w na- 1 nera}ne sprzątanie. Wi?s,n~ już w_ cal~j lrządk?~ai;.ia obejś~ia nie wid~ć. Kroni-

szym społec7,ef1stwie, ze z ·w1oi;:mą pr7..e- J pełru, ale w n~zym nues?1e, u. mekto- k~ MillcyJna ndtl~Je .""'-: ~statmch tyg~­
ll' a1ne telelonqz !prowadza się po domach i obejściach ge rych obywateli wcale teJ chęci do po- mach szereg domes1en i skarg na me­

chlujs two i ~aniedbaniF- właścicieli i ad-Straz Pożarna - 51' 
Dwo~zec Kolejowy - ·4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Kqmitet PPS - 166 

J e Z·emy d Zakopaneg· o ~~:~iia;i~rt;kp~~~~~~~~~órII zm1f~~ 
. . kilkakrotnych upomnień w sprawie po-

rządków nic nie uczynili. To też w koń­
cu znaleźli się w areszcie; wymienimy 
tu tylko ob. Sygitowicza Rafała, zam. w 
Tomaszowie przy ulicy Warszawskiej 
Nr 1. Poza tym nalefy wymienić jeszcze 
kilka posesji, na których należałoby 
przeprow3:dzić generalne porządki. Są 
to: posesJa przy placu Kościuszki 2-7 
gdzie przed kilku dniami nastąpił wy­
le~ z dołu k~oacznego na podwórze, na 
kto~ym bawią się gromady dzieci; po­
se~Ja p~z):' ~tlicy Roli-Żymierskiego, któ­
re3 własc1c1el ob. Szturnoga nrimo kil­
k8:kro~nych napomnień - ze strony 
dzielmcowego nie przejawia chęci do jej 
. uporządkowania zdaje się - że w ślad 
za ob. Sygitowiczem powędruje za krat­

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

Staraniem ·wydziału kulturalno-oświa 
towego przy Zarządzie Miejskim w To­
maszowie Maz. odbędzie się w dmu 27 

u!. maja v1ycieczka krajoznawcza. Trasa 
wycieczki prz:f'hiega przez Kraków, Oś-

więcim i Zakopane. Wycieczka zapowia­
da się bardzo interesująco. 

Bliższych informacji udziela Wydział 
Kulturalno-Oświatowy Zarządu Miej­
skiego. 

Jak wiadomo, miasto nasr..e choruje 
na brak przybytków sztuki i rozrywki. 
J edyne kino „Prt.edwiośnie", które jest 
zawsze przepełnione i jedyny teatrzyk 
bez stałego repertuaru, nie zaspakajają 
wcale artystyczno • estetycznych po-. 
trzeb naszych mieszkańców. To też za­
pewne wszyscy powitają z entuzjazmem 
zamierzenia Komisji Kulturalnej Związ­
ku Zawodowego Włókniarzy, która w 

Już UJ piqtek 

„ Ciocia w reakcji" 
W nadchodzący piątek t. zn. dnia 23 

bm. Zrzeszenie artystów wystawia w te­
atrze Robotniczego Domu Kultury w To 
maszowie, aktualny montaż sceniczny 
Jerzego Junoszy: ' 

„CIOCIA W REAKCJI" 
Początek przedstawit;nia o godz. 20-e} 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Wieści z kraju 
.MAHAZYNY W PORClE GDANSK-GDY­
NIA PRZEJĘLO ROBOTNICZĘ PRZEP· 
SIĘBIORSTWO PBZEŁADUN~OWE. 

Eksploatację wszystkich · magazynów w 
porcie Gdańsk - Gdynia przejęło Robotni-
cze· Przedsiębiorstwo Przeładunkowe „Por-
1.oro b". W ten aposób. w rękach nowego 
prza.dsiębiorstwa, opartego na zasadach 
społecznych, zostały skupione wszelkie czyn 
ności, związane z prze}adunkiem i magazy­
nowaniem towarów w Gdańsku i Gdyni. 

fosfaty płyną do Polski 
na polskich okrętach 

Po pewnej przerwie w dostawie f'O"S'fi 
tów znów zaczęto sprowadzać ten cenny 
dla rolnictwa surowiec z zagranicy. 

Onegdaj przybył . do Gda11Ska polski 
statek „Białystok", który przywiózł z 
Algieru ładunek 9.200 ton fosfatu. 
1111111'1 .1 llll l llllllll'l l'l 11i'l"l 1l1ll;;lil!'llllllll. llll llllł'I 

ealr Letni 
najbliższym czasie zorgnnizujt> w Toma-, kątku naszego miasta - w pohliiu „nie 
szowie Teatr Letni. Placówka ta znal a- bieskich źródeł". 
złaby swą siedzibę w malowniczym za- Czekamy i cieszymy i;;ię ! . ...... „ ... „„„„ ..................... „ ... „„ ......... _____ _ 

Pierwszy wózek elektryczny 
wyprodukowany w Polsce 

Podległe przemysłowi elektrotech· 
nicznemu Zjednoczenie Prze~ysłu Aku 
mulatorów i Ogniw wykonało pierwszy 
wózek akumulatorowy, który można 

będzie oglądać w ruchu na Targach 
Poznańskich. 

Przewidziana na rok 1948 produkcja 
próbna planuje wykonanie 100 sztuk 

takich wózków, które będą służyć do 
ruchu wewnątrz fabryk oraz zastoso­
wane b~dą dla poczty na peronach sta­
cyjnych. Ten typ wózka akumulatoro-

wego znany już przed wojną stanowi 
środek wygodnego i ekonomicznego 
transportu mogącego przerzucać cię­

żary do 3-ch ton. 

Now·y sprzęt strażacki 
nadchodzi z zagranicy 

Z zakupionego przez Związek Straży I pomp oraz 108 samochodów „Fordson". 
Poża~nych. RP. za grani.c~ sprzętu Jednocześnie w Szwecji zamówione 
przec1wpozarowego do chw1lr obecnej zostały pewne ilości gaśnic śniegowych, 
dostarczono 350 motopomp na, dwuko- przenośnych reflektorów, uiywanych 
łowy.eh wózkach, 91 samochodow mar- , . 1 . h k ·· t · 
ki „Fordson" oraz 54 tys. mtr. bież. d? os';1et ema nocnyc a CJl s razy og-
węży tłocznych. Do sierpnia bież r. ma mowe~ oraz :ip~ra~ow tlen?w~ch .. Wy­
hyć dostarczona całość sprzętu, zaku- konanie zamow1ema przew1duJe się na 
ploneg9 w Anglii w ildści 1348 moto- rok bieżący. 

Przygody 
Jasia 
Wi~ni~i~IJ 
łllllllllllllllllllllllll!llltllllllllłlllllllll 

D-0:?4327 Złodziej I Tss! 

ki: D~ takich wreszcie nale~y posesja 
N1eborow przy ulicy Zawadzkiej, gdzie 
o 5 m od studni urząd.zono gnojownik, 
którego „soki" niezawodnie zanieczysz­
czają wodę. 

Podobno na terenie Tomaszowa ist­
nieje Komisja Sanitarna'. · - podobno -
bo.1działalności jej nie widać. - A skos 
ro już jest - to może zajęłaby się wre- . 
szcie tym, aby na wyżej wymienionych 
i wielu innych posesjach zrobiono co na: 
leży, aby balsamiczne zapachy budzącej 
się z wiosną natury nie były zabijane 
przez „odory". Możeby tak w obliczu 
J;'odzącej się wiosny przypomnieć „nie­
dbaluchom" o generalnych porządkach 
w obejściu. · 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymajcę służbow •. 

zniźk.ową na PKP nr 526 na nazwisko 
Misztal Stefania, Tomaszów Maz. 
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TEATR~ Ze snortu 

PA~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś z powodu próby generalnej ,,Otella'' 

teatr nieczynny, 
,,Otello" na scenie Państwowego Teatru W. P 
Ju~ wkrótce ri<ibaczymy wspaniałą tragedię 

Szekspira pt, „Otello" w Państw. Teatrze W. 
P.,w nowym opracowaniu telkstu, w następują­
-tej obsadzie: Oteli!:o - Leon Pieitras;zkiewicz, 
.Jago - Henryk Bornwski, Desdemona - Halina 

VeselY faworylem CSR 
Prezes Czeskiej Unii Kolarskiej o sza-nsach Caechów 

w wyściga Warszawa - Praga - Warszawa 
K-0ssobudzka, Em'ilia _ Zofia Tymowska Kasslo Za:interesC>IWlillll>ie ;prz)'901t-0'Wlllją się lllasi sąsie·dtl Cze&i. Ln!fol!'«na-
• Jan . S'14'.iderski, Sztukę r~y~eruje 'Henryk międzyirum-o'Clowym cji tycih udzieii~ ipr.zediSltawicielow1i „GJ.io.su Lu-
Szletynski. De'koracj,e i kostiumy Ottona Axe- wyśd.;giem llroliaa-- dl\l" pre.ret> Cze.s&.iej Uni'i KoQarskiej p. Neje-

ra. Muzyka Karnla Stromengera, P.remiera za skim W~ai' - dly. 
kilka dlllH Pl!'aga ..::._ W.ar67J8,- HALLO, TU PRAGA.„ 

TEATR POWSZECHNY wa p.owięksr.s Siię Czesi do wyścigi\! Wa·riszawa - P·raga -
Dziś rz; •powodu a.kadem'ii Towarzystwa Przv- z go~y ·nia go.. '1Warazaw.a !P'fZywiąwują nie mniejszą w.aigę od 

jaźni Polsko - Radzieckiej przedstawienie za- dziln~ Co:drri~ ill'815. Nde zan.i€ldb'llją ani .p.rz:ygotowań, ani 611-ro-
wieszone od'b~ pei JkM.. ':ny propagandowej ~ego wyścigu. Pr.z~ 1Iadio 

TEATR .KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA ) ka'Cl:Lieisią'f. tellefo- ~skie codziennie ~o~a sł~<:hać kom~-
ul. Daszyńskiego 34• ,, nów W' ll'edaikoji z :t?W dotycr.ąicycih O>S~atrn:c11 J':Z . przygo~~an, 

n 'ś · d · · pl'oO<Śbą o :róŻl!loe m,. br iarasa czeska codZienrue iposw1ęca wysc1go· 
ZI i co z1enrue o godz. 19,15 farsa Noela / ~ • · !\Id· $.i'Xirro miJeji;;.ca 11ui. 6wych loollumnach spo.r-

Cowarda „SEANS". · Udział biorą: Hanna ~:Je ~~tyczące ~h"·-
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz- ~y kt · . . .'t~~ ~= <' .NA OBOZIE W P·ISZCZANACH 
k · . • . . I ~ , ora roZl!Il1oairam1 s·wynn •_pu~~ r~~ ,„~~, - , ._ 

owna, Wanda Ja~ubmsk~, Michał . Meh?a, 6tkie dotychCrLasowe. _ K;p~a~ naJ&i _ oiś·wJadmył •;im~'Zes Un.i:i 
Da~uta .szaflarska .1 Ludwik Ta.tarsk1. Rezy_ 1 w Wj.eń~·Zdrojn.i pod fadh~~- t>Jtiem IKoil.airskiej i).JNeje.dly - już od 1 ikwie!l:nja 
seria ~1chała Melmy. DekoracJe Jana Ryb- trenera ZygmU:nta Wisznict:i'ego, iP~!Pu.lam,ęgo1 JPTZE!b~jił '. lllla. ,specja1lnym o'bozie w P.is7.C.Za· 
kowsk1ego. 1n.i.egdyiś iko1J.artz.a sz,0001weg0<,, elliita llla!SZJ"C'h s:oo• '.lllladt, ;pi.ękinef. ~iejsc-0iwośc.i górski•ej. Kiieroiw-

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. s-0wiców przygotorwuje się da ~ej iw.ieilikiej ba· Ąilcie~ o~· ~"~szCZ1aJ1iach je~t many w iko­
Tel. 123-02. taJii w pode czok Pocą się cbk>p:y oibficit!, ~·ach. ~lWYc!ll ·l;::zechOIS©·wacjli 1lrene.r Józef 
TEATR KOMEDII MUZYCZNE „LUTNIA" :zw~·as.ZC"Da obearuie, podczas f.aJli . oi~, jaka. 'iKebrle. IPod \jeefoi,. ·;,żela21ną ·ręką" ko'1aTZe c.ze-

Piotrkowska 243 d-0 na>S n.i•espodzi-cmie napłynęŁa. .~osłOJWaoctt:~· dochodzą do formy. 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o O treningu naszych ikod·airay już :p.isa.li&n:y, „GRtA ·~'RTA SWIECZKI" 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", nie będziemy się więc ipo;yrtairziać -; <lzisiaij -.Karź.dy - l!oolar.z: Przebywający iw obOILie -
operetka w 3-ch aktac..li J. Straussa. po.i:nfoi!'mujeany :naJtomiast C?lYłe'llllilków, jaik do: •mówi · p. iNejedi<yl _!;,.~ do:dziiennie muSJi o;dbył 

Chłopcy na.si z.drują sobie do5konia!le ISlpl"alW~ 1 

dOllli.osłości ~ego wy<Scigu li llliie oszczędtz;ą mak­
simum wysilk.u, gdyż w.i<edzą, że „gM warta 
jest świ OC7lk.i • •• 

- Na,j.więce>j nadzi.ei pokładamy - IZW!ie­
irzył 6'ię w toikiu iro.z.moiwy prezes iliieisik;i.e.j Ullliii 
Konarsildej - w naiszym młodym, barozo u· 
oooinionym llroila.r:ziu Jia1nfo Vese•lym, ildóty :fulŻ 
posiada zia soibą dość bo.gatą ikiaTJerę spc>Ttoiw11. 
Vesiely jE!lS't u nas bezikomlkurencyjniy - mówi 
iP· Neijedly. Dotyc.hcr.as wyigr.ał on p.ra:wie 
W5zystiklie wyścigi w CSR. 
JAK JEŻDZI FAWORYT CSR - VESELYł 

Ok.a.zuje się, że Vesely jest bardro w.yttnzy­
mały, !każdy bowiem wyścig rozgcywa na tem­
po obejmując od ra'lJU proiw&lz€1Die, ik1órego 
me oddaje iprzeważnie do !końca. Poz.a Vese­
lym do ozoło,wej Jclasy CzeiSi zaliCZiają: Ci:bułę, 
Sosilk>a, P.eric'a i Ko1I1<11releg:o. Według llJd!Mlilia 
.p. Nejedily ikoiair.ze czescy poiwiJimli zdo1być w 
wyścigu W<1JISZawa. - Praga·-· Wa'IS'lawa jed­
no z cwłowych mie'.isc w kqasyf1k:acj:i dinWy· 
nlQiwej. 

ROWERY ZE SZW AJCAR>H, 
DĘTKI Z WŁOCH 

Ko•lairze czescy, jaik oświadczył icli pr>&.11e!S, 
:rówmierż jaik i nasi boryka.ją się IZ bralk.iem od­
powiedniego sprzętu kOilarrskiiego. WIS!lrulleik te-Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 wyści.gu Warszawa - Ptnaga - WaTSZiłl\\'a' it.ren.ing,_przejeźd7lająit; ód 7(} do 150 lkiittomet·rów. 

l 
• go chcąc dać swoim :zawodm.'ik10m •jak niajiwięk-Ostatnie 5 dni! Nieodwołalnie do niedzieli, 

dnia 25 b. m. włącznie „AMBASADOR". 
Barwna groteska dypl-Omatyczno - satyryczna 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały 
zespół „SYRENY'', balet i erkiestra. Pocz. 

• 
WCl&JZ . t wa&ić dila swydl ko1allTLy ,,mamy.ny" ze S~j n a P Y W a I ą sze SZillll!Se zwycięstwa - :zmuiszeni bY'li ISlp'l'O-

- . c.a.rii, a m!)a.S'OIWe dętki :z Włoch. Dla a5elk.uaa-
...., cji jeidnalk: fii=a „Barta" w Zliniie ipr:ziygoitowała 

Mfo.rą coraz większego zaiintereso.wiania. W~cigie.m Wa,rs.zaiw,a,.,-::- Pra!ga - Wamzawa - na 'W61Zeliki wypadeik ipew.ną :i.Rość dętetk "ria­
jest wz1ra-stająw :z: ooażdym dniiean iJ.oiść :LaidekJa'ii'~anyc:h lll!a.gtód. W dniiu wc.zo.n1ij5zym i!lla• snej pll'Oldiulkcji. przedst. o godz. 19,30. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
„Dobrze skrojony frak". 

gmdy zadefol~roiw~li: Minister Bezp;iec2eństwa ~ft'bliiic:me:g<J• tow. - IRadikJi.ewicz, Dowódca KoT· NAJPIERW 1Eli11MINACJ.E - ~OTEM SKŁAD 
pusu Bez.pieczeństwa Weiwnętrznego - gem. Swie,t!;iik, Związe!k Samoipomocy Chłopskiej, Ostateczny siJclad swych drużyn na obydwa 
Centra1lny Zarząd Pr,zemysru Wló'kiienniczego,' Zjednocz,ooie Praeanysłu Obrabi•airkowego, Pre- wyścigi Wamzawa - Preiga i Piraiga - Wa!r­
zyiden1 m. Ło·dz.i, tow. Starwińsild i 'Wlielu limlych. 67Ja'Wa Czesi USitailą po ikii!lilm wyścigach elimi-

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 

W Łodzi zgłoszenie nag.ród przyjmuje redclcoja ,,Głosu Robotniczego", ul. Piotrkow· n<11Cyjnych, między iimlymi ipo wyścigu Pis?.oza. 
ska 86 (tel. 254-21) w godzinach od 9 do n. ny - &a;ti1S-lava. - Piszaz:<my. 

- -- - . - --··-------------------------------------------..;.. _____ _ 
Br:EG". Przed niedzielną,.. ... ecze,.. H'arta•Tę~ 

„;::~~~~:;~::~~.~~~ ~:::!·.„ .• _ , C z y d o i d z i e d o p o i e d y n k u J .a s k ó ł a -S z y m u r a ? 
J N A Po dłuższej przerwie spowod-0wa.nej indy- :miejwu w mistrz.ostwacli. NJe potir!Lcl>ujemy 

ADRIA_ - „Pani Miniver", godz. Hl, 18,30, 21; we· z.i~k•~~lnnr::1i cm1·eiksatrwzoystwm~zi Pboo!~.-k~~-;:',. n3eazcvikelluę chyba dodawać, że .i Tęcza uczy.ni m>zystiko, 
= u ~ ~ =~"""- ~ , co będzie w jej t;iJe, aby ze spotkania teg:> 

w ruedz. 13,30. „ kończących się mist·rzostw drużylll:owych. Do wyjść :zwy<Oięsko. 
BAŁTYK - '.'Dusze Czarnych , godz. 15, 17, I Łodzi przyjeżdża tym razem poznaii!;ka Warta, Sensaają meczu będzie występ dwóch mi-

19, 21; w medz. 13. ktora zmierzy się na ri.ngu w haili Wimy z Tę· strzów Po1l5iki Szymury (Warta) i Jaskóły 
BAJKA - „Dziewc.zę z Północy", godz. 16,30,: czą. Wa·rta, jak nam d-0no6zą , przyjedzie w (Łódż), Jotórzy być molŻe będą musie>li stoczyć 

18,30, 20,30; w medz. 14,30. I swy!ll najsilnie1s.zyrrn Slkładzie, gdyż mec.z nie· nawet ze sobą pojedyneik w ringu, obaj bo-
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. I dzielny zadecyduje w dużej mierze o trzed:m wiem mogą wakzyć w tych samycli wagach 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, --"--· ··~"-----~----~--------..;;..-_...;;._ 
13 i 14. I Czętelnicą pis7Q ••• 

::r~~~,P:ś~~~z:~ł~. ;7~ 1:.

0

:::e: ::::.:::!Zie się popiśal s0 dzia Górecki· 
MUZA - „Zielona dolma'', godz. 17,30, 20; I 'f 
PO~o~i~z:.._l5,:ostatni etap", godz. 16, 18,30, I na meczu ZZK (Koluszk ') - Zryw ł Brzeziny) 

21; w niedz. 13,30. 1 •• Od dłuższego już cza.su ca- P..ra:ewaga Zrywu jednaik się nadal wwyda1t-
PRZEDWIOSNIE - „Na tropie zbrodni„, I ~~ . ta prasa spoTtoiwa wypowie- n.iała i do przerwy wynik utrzymał się 2:2. 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. ~ dzi·ała o•strą wa·lkę brutalne· 
ROBOTNIK - „Knock - out", godz. 17, 1(' · ~ "· śd na bo.iskach <piłk•arr5lkich, W pierwszej .połowie gry w 35 minucie zo-

sta·ł kontuzjow.a'1.y jeszcze drugi g.racz Zrywu 
21; w niedz. 15. · lJiętnując sprawców ~ajść. Nie Iżykowski Bole&law ipll'ZE!Z lewego obrońcę 

R~MA - „U progu tajemnicy", godz. 16,sti ·="' _„„~ zawsz·e. jednak Wilil~ po.noszą ZZK przez uidenenie w szczękę, a gdy upadł, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. I • zawrndmcy. Często do hmtal· został jeszcze kopnięty. 

REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, I n.ej gry doopusz,cza sam sędzia, co je,s.t i!llillSZym 
18,30, 

2
0,30; w niedz. 14,30. · z_damem nfodo~uszcz•alne. Os1tatnio taiki wyipo.· Po przerwie aa.dal ZZK graJ brutalnie. Gdy 

STYLOWY _ „M\łli detektywi", godz. l6,15, oek ID!lil!~ mteisce w Koiluszk~ch podczas me· .pr-aJWy łączm:ik Zrywu przecho•dzi z piłką le-
1815 

20 1
-. . d 

1415 
czu o m1•slrr7!01Stwo ikl. C pom1ęd:zy ZZK (Ko- wego obmńcę ZZK i chce s·tr-zelić bramkę, le-

' ' • .0 · w me ~- ',. · lusz!{i) a Zrywem (Brzeziny). Oto co o tyun wy obrońca ZZK napada na n.iego z boiku i 
SWIT - „N1e?o czy piekło , godz. 16,30, 18,30, meczu pi-sze nam jeden z Czvtelników: pr.zewraca go brutailnie, na co sęd:zia nie 

20,30; w me~z. 14,30. "' „Na dzień 17. IV. 1948 r. został wyznaczony zwrócił uwagi. Bramka.rz ZZK pozwoilił sobie 
TĘCZA - „Mah detekt:vw1 . godz. 17, 19, 21; mecz mistrza-wski KL c pomiędzy ZZK (Ko- jeszcze na taki wybryik niesportowy, że w pew 

w niedz. 15. . luszk:) a Zryw· (Brze.zfaw). Mecz odbyl się w nym momencie złapał piłkę i go.nil z nią gra· 
TATRY - „Dwulicowa kobieta'', godz. 17, I Koluszkach dnia l'l 'kw1€lnia o go,dz. 16.30 i <'7.a , aby go k-0pnąć, na <::o 6ędzi<1 również nie 

19, 21; w niedz. 15. prowC!<dzony byt przez sędziego ob. Góreckie· zwrócił uwagi. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, ,go St. z K-0luszek. Ob. Górecki dopuścił do Pmsimy ŁOZPN, aby noa p.r.zys.tloiŚć nie wy-

18,30, 21: 'w niedz. 13.30 bruh1Lne•j g.ry od samego pac.ząbku. W 10-tej znacz.ał sędziów na mtstrzorwsikie mecze z tego 
WŁÓKNIARZ _ „Wśród ludzi", godz. 15, 17, mirr_iu.~te s:taiu'1owa.ny pr:zez obrońcę musi•ał o- samego miaiSta, a z,byt tolerancyjnych sędziów 

19, 21; w niedz. 13. ;pusc1c bo1s:kio Sm-0laTek (Zryw). przy.kre·dnie k•arał. 

WOLNOŚĆ -- „ostatni etap''. i;;odz. 15,30. 18. 
20,30· w nied- 13. 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszvmv nrze~ rad•o 
Wyrok w. procesie nieuczciwych 

urzędnik6w a. o. s. 
14.00 fyfozart-kwintet, 14.30 Słuchowisko dla W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Rejo- utraty praw, Michalski - 3 lata więz. i 4 
dzieci, H.50 (Ł)Muzyka słowia1\ska, (płyty) nowy ogłosił wyrok w sprawie 10 nieuczci- lata utraty praw, Nagiel - 8 lat więzienia i 
15.10 (Ł) „W pocztowych Zaldadach Graficz- wych urzędników Brygady Ocb1•ony Skarbo- 4 lata utraty praw, Niediwiecki - 3 lata wię­
nych w Łodzi" 15.20 (Ł) Chwila muzyki, 15.22 we,j. zienia, Brykalski - 8 lat więzienia i 4 lata 
(Ł) „Robotnicy mówią" 1.5.25 Chwila muzyki. Oskarżony Ganmch skazany został na 8 utraty praw. 
15.28 (Ł) Wiad lokalne, 15.33 (Ł) Rozmaitości, lat więzienia i 4 lata utraty praw, Milewski W motywach wyroku Sąd podkreślił, że 
16.00 Dziennik 16.20 „Głos Młodych'' 16.30 „U _ 10 lat i 4 lata utraty pra,w, Olczyk_ 9 lat I · · kt' 
poetów staropolskich"' audycja liter. 17.00 i 4 lata utraty praw, Tys1"ak - 3 lata w1·„zi·e- os rnrzem, orzy swoją działalnością powinni 
K t k 17 30 (Ł) M k 1 k -. byli wzbudzać zaufanie społeczeństwa do in-

oncer rozryw owy · uzy a po s a nia, Żukowski - 2 lata wi"zienia z zawiesze. (płyty) 17.50 (Ł) _,Ulica między rynkiem pol- " stytucji Brygady Ochrony Skarbowej, wyko-
skim a radzieckim'' 18.00 Koncert muzyki lu- niem na 3 lata (Sąd zarządził natychmiastowe rzystali swoje stanowisko dla osiągnięcia oso­
dowej Transmłsia z Budapesztu. 18.45 Lekcja zwolnieriie). Muchin - 10 lat więz. i 4 lata bistych korzyści. 

j~~aro~~~~19M~d~a~~~lr----------------------------------~ 
19.30 ,,Zaklęty dwór" 19.45 M~yka lekka Kino »WŁOKNIARZ« DZIS PREMIERA! I 
20.00 Dziennik 20.50 „Prasa polska na Sląs'ku" 
21,00 Audycja Chopinowska 21.30 „w trzecią Początek seansów: Film radziecki z życia genialnego pisarza 
rocznicę paktu przyjaźni wzajemnej pomocy Maks:vma Gorkiego 
i współpracy wojskowej ze Związkiem Radziec I W dni powszednie: 15, 17• 19, 21. w - -d L d •li 
kim" 22.30 Muzyk a lekk a i popularna 22.45 W niedz. i święta: 13, 15, 17. 19, 21 sro U z· 
(Ł) Koncert życ;zeń (cz. I) 22,li8 (Ł) Omówle •!J Il :::·.· 1 
nie progr. lok na jutro 23.00 Ostatnie wiado- Produkcja: Sojuzdietfilm W roli głównej: A. LIA SKI ;: 

mości 23.30 (Ł) Koncert życzel't (cz. II) 23.48 EksploatCłcja: p, P. Film Pol~ki Ryżyser: MAREK DOięSKJ 

(Ł) Zakończenie audycji i Hymn, -...,..-----~----......... ~~~!li!!!!!!!'!!"!"""""""'--------------~~ 

w pólciężktej i cięŻildej. Ws:zysflko bęclzi-e za­
łeżało od posunięć taktycznych obydwóch ikilu­
bów. 

O TYM ~SZA„. 

Ja:i< nas dochodzą słuchy „Tęcza" pI1Zyg.o­
to'W'll'Je nam i inną rrui•espo~ian:kę. Być mo­
że b-0w i€l1Il, ie łodzianie wystąpią wzmo01ieini 
J•eszcze .w. wadze. półcię_żkiej jednym z 111Jowyioh 
zaiwodmkow, lkło~ego reszcze nie o,głąda.liś:my 
na rm,gu w Łodzi. Ale o tym n.a 'l1<1fli,e ~„. 

Niedz.i·~ny ~'.ęp · Warty po7.lllańsldej w 
ŁodZI będzue os.tat:nim w boczących 6ię mistrze 
stwar.:h, toteż już dzisiaj wzbudtza duże zailll­
te:esowanie w sfe~a,ch pięściarskich naszego 
m:~ta, tym bMdzie.J, .że praewidywany jest 
boJ o kaz.dy puirukt, iktory zadecydować może 
o lokacie tych dwóch ikl>u.bów w końoowej ta· 
beli mistrwstw. · 

OD DZISIAJ PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 

Pr.~~widu~ąc ~użą frekwencję i chcąc zia­

pe:vmc obe11rzeme tego ciekawego meczu joak 
na'JS~erszym ma:i•om robotn.iczym, od dzisiaj zo 
stanie uruchom101I1a przedsprnedaż bidetów w 
zakładach p.racy, przy czym c.złomowie kill\l­
b?w :zirzeszQnych przy-Zw. Zawodowym Włók­
marzy będą mo,gli nabyć bi1lety Uilgowe w ce­
nie 50 złotycll. 

Dobra aassa trawa ••• 

Druga porażka Czechów 
Śląsk zwycięża Pragę 2:1 

Wczora•j w Karto'Wicach odbył sioę me.cz piil­

karski pomiędzy rniPre-z-entiacją Pragi i Sląsika, 
zailwńczony 1I1iespndZli1ewa.nym zwycięstwem 

S!ąsika 2:1 (2:1). 

Reprezentacja Pira9i składała się w lw•iej 
części z g·raczy reprezentacji pań61two-wej, któ 

ra w niedz.ie!lę wałczyła w Waaszaiwie. Mecz 

wywołał w Kailio'Wicae'll niebywałe zannrtereso­
wanie. Na trybunach pomimo pows~ednlego 

dni ebTało 6ię około 30 tysięcy widzów któ­

r.zy z wie1k:im entuzjazmem przyjęli zwydę­

stwo Sląza!ków nad dosiko111.ałym zespoł-em cze­
skdim. 

~ecz s-~- mijn- Sw.iaijp_er, 
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